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S k · · d d · k ZSRR I I niej, a. mianowicie na Francję i BeneluX' --Po O-De I z ecy owane stanoWIs o po 0- niepokojo.ne .«?statnimi posunięciami Anglosa-
, sów w BIzonn. 

żyło kres prowokacyjnej kam- W spraw·le Berl·lna nr~6~dn~!~: bi~wf~~i~e::~~~~ ~~~~ .. I k· h d · pożądaneJ dla Anglosasów reakCjI we FranCjI 

PaDli anO' osas le po zeO'aczy • ______ !!IIIIIIII-.,SllmlIIIIIII_____ i w kr.ajach Ben~lux~, zastrasze~e tych P!l'ń~t:v e e - "konflIktem berlIńskIm", oraz Jeszcze sIlmeJ­
MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat-lokupacYjnej i walczy o realizację tych posta...1 ,,&prawy BerLina" - kontynuuje "Izwi-e6tia" _ sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań­

nich manewr~w rząd~ amel'ykański~go. w zwią.z nowień w całych N.~emczech,. Najlepszym prz!- - miało jednak na celu nie tylko bezskutecz~e skiego. Pod osłoną .tajemnicy, któ:ą ok9'te 
k1l .z sytuacją w NIemczech "IzwlestIa" pod, kładem konsekwe~CJI tej polItyki jest deCYZJa. OClzywiście, szantażowanie Związku RadzieckIe- były rozmowy haskIe, odbywało SIę usIlne 
kreśla, że polityka USA Z'nalazła się obecnie w sprawie aproWizacji Berlina. go. Chodziło tu równocześnie o nacisk na naj' przekonywanie "wahających się partnerów blo-
'W ślepym zaułku, Awanturni~ze . posunię~ia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół słabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zaehol] , ku zachodniego". -Anglosasów w Niemczech zwrócIły SIę przeCIW- ______________________________ ~' ________________ _ 

ko nim samym, a kampania szantażu i psycho­
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokOjnej i zdecydo­
wanO] po'stawy władz radzieck ich. c wały a 

. , 
y n s row "świat przekonał się raz jeszcze - pisze 

dziennik, - że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny, Związek Radziecki, który­
zgodnie z Umową. Jałtańską i Poczdamską _ 
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa­
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu­
lowaniu opiat komornianych 

Prowokatorzy z USA 
przy prac y 

Najpierw były kule wymierzone % pistoletu 
naJemnego mordercy w pierś Palmiro To­
gliatti, wodza włoskiej klasy robo1niczej. 

W kilka dni późn i ej b')mba rzucona preez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To­
'kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. 

PowszechnJe wiadomo, że i Palmin Toglat­
ti i Tokudo znajdowali się na !łście dzi-ałaczy 
Tobotmczych, których działalnosć uznana eO­
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame-
.rykańskich giełdziarzy, liście ooublikowanej 

n iedawno przeŁ amerykański De partament 
Stanu. 'Rząs amerykański wyraźnie wzywał 
d') zniszczenia, do zamordowan:a tych działa­
czy robotniczych, którzy odważc:e demasko­
wali p')litykę amerykańskich Imperialistów, 
zmi erzającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji i AtTyki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara. 

WARSZA W A PAP, - AnalogiOZlIl!ie do Pl'LY­
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak­
cji os:.zczędn.ośdowej Rad-a MiIllist.ró-w na posie 
dzeniu w dniu 24 bm, powzięła uchwałę, do­
tyczącą oszczędności w dill6tytucja.ch i organi­
za,cjach społecznych w samorządzie gospodar­
czym d zawodowym. Przewidywane oszczędno 
ści w tych Uis.tytucjach wyni06ą ok, 21 miliar­
dów zł., co łączn.ie z państwową akcją oS<.CZę­
dności da krajowi około 130 miliardów zło­
tych do końca br, Uchwała prz.cwiduje w wy­
żej wymienionych orga.niza.cjach za.sto.sowa­
n.ie oszczędności w w~:koścl nie mniejszej 
niż 2,3 pr&<:. kwoty całoOOC"'..nego budżetu na 
rok 1948. 

Ponadto Rada Mi'!liist.rów uchwa1iła dekret 
o zmianie obow~ązując.cj od roku 1922 ustaw~ 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchwały uzyskują prawo do urlopów pracow­
nicy drobny,ch zakładów pracy (zatrudniają­
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba­
w,leni urlopów wypoczynkowych. Nadane zo­
stalo również prawo do rulo_pów pracownikom 
młodocianym już po upływie pólrocznej pracy 
w danym ~akladzie w wysokości 7 dni. 

Przyjęty dekret przewi.duje, że urlopów wy­
poczynkowych udziel-a się za5adn.iczo w czasie 

od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud- remontu domów miesxka.1nych przewdduja 5i~ 
nia do 28 lutego, Wynik a z tego, że w marcu powolanie ogólnokrajowego oraz iPO'W'iatowych 
i listopadzie nie można przymuszać pracowni- ii miej6kich Fun.du6lZów Gospoda.rki Miieszkanio 
ków do wykorzystywania swych urlopów. wej, Dotychcza-sowe opłaty za świadczenia. po 

Następn.ie odbyło s i ę pierwsze czytanie pro- wstają w mocy. 
jektu dekretu o wynajmie 101mli, którego osta Podwyżka czynszów ikO'lllomiam.ych me do­
teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi tyczy pracowIllików pań.sbWO<Wych, samonządo­
we wtorek dnioCl 27 bm, wych Otraz wszystkich lim.nych osób, :których 

rrojekt ten przewidu je uregulowanie opIat główną pods-tawą utrzymania jest sło6urneJt 
komornianych za wyna jem lokali mieszkaJ- pracy najemnej lub zawodowa twórcz,ość, dz.ia 
nych i użytkowych w stopniu, umożliwiającym łalność naukowa, artysty=a, ldteracka ~ pu­
racjonalną eksploataCję oraz bieźące J kapital- blicystyczna, nie dotyczy rówmie-i emeryt-lw, 
ne remonty. Dla pok rycia k OS7!ÓW kapitalnago osób p<:lzostających chwilowo bez precy :tp. 

----~~~--~--~~----------~---• 
zczaJą 

BERLIN (PAP,) Agencja ADN danaoS'!, że obserwowano oficer6w r6źnych stopni wojsko­
w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi­
w punkcie pogranicznym Marienborn w zwill-z- cerów francuskich o§wiadczyli, te masowy wy­
ku z musowym napływem Francuzów, wy jeż- jazd Francuzów z Berlina. wywołał quże nie­
dżajll-cych z Berlina, zadowolenie w tamtejszej kolow amerykań-

Skiej. 
W dniach od 16 do 21 lipca granice między- Według tej samej agencji, zanotowano !łze-

strefową przeszło 553 przedstawicieli francu- reg wypadków przechodzenia międzyetrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlłnie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. Wśród opuszczających miasto za' I omijają posterunki radzieckie. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyryg')wała rękoma zbirów-zamachow­
ców faSlZystowskich, Za mordercami stoją jak 

clerue agenci- prowokatorzy WYWiadu us~, M • t • d d 
Pisze się dziś zresztą o tym nawet w praSIe arie orule rogę e' zachodniej, a w swoim cyx;iźm!e rządzące ame 
rykańskie kliki gangsterskIe me USIłUJą nawet l Gaulle'owi 
prost~n\Tać faktów przytaczany-:.h przez prasę· d b- - k·· d ktat F·· 

Trudno zresztą byłoby p:rzeczyć. ?gło~zona l O O Jęcia rea cYJneJ y ury we ranCJl J 

przez Departament Stanu lista rewo,ucYJnych I PARY! (PAP) _ And.re Marie któremu gram przyszłego rządu. Marie wystqpll w swym przemówieniu la-
działa czy robotniczych, n!ewY9,0dnych ban-j prezydent Aurioi powierzył misję 'utwor.zeIIJi'a W odnie6ieniu do problemu niemieckiego ko całkowity zwolennik planu Marsh<IJla, pod­
kie r.om USA, do zniszcze~la ktoryc~, na,w'Jły~ I nowego gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- Mar,le oświadczył, że zalecenia konferencji lon kreś/ając równocześnie trudną sytuację gospo­
w,ali Jest dokUlllentem, ktorego obalic me sp I łudniem przemówienie w ZgromadzenIU Nar~- dyńskie; oraz sformuJowanie przez Generalne darczą, w jakie; Francja się obecnie znajduje. 
sob.. ." ł _ dowym. W przemówieniu tym, którego oczek1- Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd Wedlu~ słów Mari-e, brak dewiz stawia pod 

Zbrodnicze zamachy na ZyCIe wodzow w o wano z w:elkim za.interesowanJ,em we francu- zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły znak iem zapytani-a handel Francji n'awet z jej 
skiej i japońskiej klasy rob')tnlcze] są tylko skich kolach politycznych, Marie zakreśli/ pro podstawę polityki francuskie; wobec Niemiec. sąs-i,adami. 
jednym ogniwem w łańcuchu podłych prowo- Marie podkreślił kOlllłeczn.ość daleko idą-

~:~Ij~ą o~l:~~~o~~~r~ś;i~in;~~~wf;~~~i aDS~óe,; p O m o c Z S R R d I a B ł g ar· -I ~I~~ j,:;:nZ~r::Jc~ięref:m ~r~~~~~'ni~ 
amerykańskich we wszystkich nIemal kra- skiem o przyznanie specjalnych pełnomoc-
jach świata w tej liczbie w samych Stanach nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
Zjedn')czonych. ,I dl· h znaCjonalizowany znajdzie się "pod specjalnq 

Truman i Dewey, Marshal.l I elay, Forre- ' Redukcja ugów wOJennyc o 50 procent opieką" rządu. 
st,alI i Dulles, cała sfora pomniejszych age?- SOFIA PAP. _ Radzi.ccki charge d'affaires zać Bułgarii u rządzenia handlowe i transpor- Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je-
tów imperializmu amer:ykańskieg,o zazdroscIła w Bułgal'hl - Lewic.zkin zawiadomił rząd bu~- towe, należące do ZSRR w Bułgarii za poło- go programu, p'Owoła do życia ścisły gabinet 
laurów Goeringowl i Hlmmlerow.I, GoeJ;lbelso- garski, że rząd ZSRR - uwzględniając pros- wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę złożony z wypróbowanych i zasłużonych poJl­
wi i Rosenberg')wi, hitlerowskim '(lllstrzom bę Bułgarii - postanowił wyrazić zgodę na 576 milionów lew, tyków, Ten mały gabilllet o ograniczonej ilości 
prowokacji i mordu. zmn.iejszenie należnych mu na mocy traktatu Rząd bułgarski wyraził radzieckriemu charge członków będzie miał nazwę - według projelk 
Tę właśnie hitJe ~owską p:o~okatorską,.6ZkO pokojowego odszkodowań wo-je.runych, d'affa,i're6 podziękowanie za decyzję rządu tu Marie - "Stalej Rady Rządowej". 

łę poznać można i w IJstatnleJ pro~ok.aCJI za- Rząd radziecki zgodził się obn.iżyć o połowę ZSRR sta:nowiącą nowy dowód pr.zyjażni Po przemówieniu Marie, przyjętym życzli-
stosowan.ei pr,zez władze amer~kanskle wo- z 9 milionów dolarów do 4 j pół mil:iona - su ---- wi.c pr.zez prawicę oj centrum, rozpoczęła się de 
bec Partii Komunistycznej Stanow ZJednoczo- mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. ak- Aresztowan e wSJ;ółw Jllnych bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komuni-
nych i. jej p~zywódców tow, tow. Fostera, tywów niemieckich w Bulgariij, Równocześ~!-e styczny - Bil/oux, oświadcZlO.jqc, że rzqd, któ-
Dennisa i innych, których areszt'Jwan? pod ZSRR z,rzekł się pretensji do sumy 2,970 mila) tragicznej śm:erc l 24 harcerek ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
zarzutem, że drialalność ich podobnIe Jak no' w lew z tytułu szkód wyrządzonych na tych krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 

'ł k h rakter WARSZAWA PAP, - U Prezesa Rady Mini-i dzi ałalność Partii DOS. a me orno c a akt'="ach w okresie, kiedy znaJ'dowały się władzy . • ~ suów odbyła 6ię 24 bm. konferencja z udzia-
wywrotowy, . . one' pod kontrolą b. bułgarskich organów r.zą- łem zaintere6()wanych ministrów i przed6tawi- PARYZ PAP. - P-rancuskie zg,romadze'!lie 

Uka rtowany z góry cel tej afe:y Jest .Jasny do'''y~h. d narodowe po całodriennych debatach 352 gło-. e pro ' ~~ deli organizacji społecznych, które prawa zą I inspiratorzy tej klepsk') eaaran,zo~an 1 ,- R-,ąd radziecki pos-tanowil równ.ież ip'rLeka- b l ' sami przeciwko 110 udzieliło desygn'Jwanemu 
b I Irtue " w bi eżącym sezoni,e o- ozy etme, wok ac J' i n ie u krywają go, yna.1mn ej... _ ' . p rem:erowi rady-kałowi Andre MaIie tzw, inwe 

P t s ta -- Konfereru:ja poświęcona była 6prawle omo-
im o ro zwi ązanie Komun; sty~zn~i, ar 11 , - h d stytury, tj. upoważnienia do s1(}rmowania no-
nów Zjednoczonych, zapędzeme Jej w podzle- tlerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, czy wienia całokształtu spraw, związanyc z 0- wego reądu. 
mie a'resztowanie i uwięzienie jej dZiałacz?" późnej br')ń prowokacji, której używają ?bró- chodzeniami, prowadzonymi prz,e2 odpowi.ed- _ .. ______________ •• __ _ 

, . t ~łeczen d się przeciw nim l jak bum,erang spadnIe na nie władze przeciwko winnym wypadku na je-a przede wszyst,klm o zas rasze:ne, sp - ziorze Korb!!lo. 
stwa amerykańskiego, o utrudnIenIe kampa- ich głowy, . k . dzlS'· Jak wI'adomo, w toku dochodzenia areszto-. k ndydatowi na Pre W teJ' trudnej chwili, j,a ą przezywa 
nii wyborcze] t rzeCIemu a ," wanl' zostali: administrator zespołu rybackiego 

A H k 'Wallace oWl ktore- amerykański ruch robotniCZY, pragn1emy .zape 
zyd enta US enry OWJ. ' , l b Ter/eckl' Wacław l' przewoz' nicy MoClrkiewicz i "d t rh kół wnić robotników USA, że ich po scy, raCla-ro "O rosnące wpływy wS,ro , pos ępowy - " S I ' Rudnl'ckl'. " , k bardZlej botnicy są z nimi. więta sprawa wyrz.wo en-l a 
sp'Jłeczeństwa ameryka. ns legO, coraz " dz ' ś t k Po konfere-ncJ'1' wyd~no szczególowe zarzą-

D klasy robotniczej ,') ktorą toczyCle l a ~ 
niepokoj'ą i Trumana l eweya. , . I dzc'ID'a, maJ'ące na celu rza:pew.n.ienie wszystkim ", okatorom amery cie7.1ci .. ~iA - 7.w'joęzy v 
Można nie WątplC, ze prow.... ' E. U obooom ma.ksvma1neao b.e:la>ie<:z.e.ńStwa. 

kańsklm nie powiedzie SIę lepIej nlZ ich hl- • 

Narada aktywu PPR 
w Filmie Polskim 

Dzia, dnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina "Tęcza" narada aktywu PPR -
pracowników "Filmu Polskiego" p~)'riteOna 
omówieniu uchwał Lipcowego Plen1lD1 KO PPB. 



Nr 203 Str. , ~~~ __________________________________________________ ~~MM&m~_m~~~"~"~~_~"~«~a~'~":4.~,~.,~,~=~.m,ij~~~,~,~~~ __ .~ __ ~ __ ~ ____ ~ ________________________________________ ~ __ 

I .. 
I .. 11 

~ 

Ceny zboża - ez zmian 

Zadna partia robotnicza nie bierze udziału "\v Kongresie 

WARSZAWA PAP. - W 7;wiązku z nota,tk, 
podaną prz,ez część prasy w sprawie cen zbóż 
ł prz,etworów zbożowych, dy~ekCJa Państw . 

JUP'O Zakladów Zbożowych komumkuJe, ze ceny pła 
e - cone za zboze nie uległy żadn.ym zmia.oom i 

podawane i6ą bieżąco przez giełdy zbożowo slowiail®kiej Partii Komuni tycznej . towarowe. 
MOSKWA (PAP). Kore~pondent "Praw­

dy" donosi: "Kongres Komunj~tycznej Partii 
Jugosławii, który zaczął Się 21 lipca w Belgra­
dzie, Odbywa się w warunkacb całkowitej izo­
lacji od międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Ani jedna komunistyczna partia na świecie nie 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, 
że Jugosłowiańska Partia KOIDnnistyczna roze­
słała liczne zaproszenia. 

RkiPj "Pnrtii Pra<,y" IIzeroko znRni W między-I prowokatorska, trockistowska organizacj~ z \1 I 
t1arodowym ruchn rohotniczym nleTaz demasko gruntu wroga dla międzynarodowego ~chu r~- MECHANICZNA KASZARNIA 
wn li WSjloll1niftłll). szaJKI!, pozostającą. na ŻO,!- botniczego i komunistyczne~o, - wyrazlła: cbę~, F. SZ~SKI i S-KA 
dzie przemysłowców i zagranicznego wywiadu jak doniosła pewna zagramczna rozgło.śllla: --: I Sieradz, ul. P. O. W. 34, tel. 132 
imperialistów. wysła.nla delega~.ów na zjazd KomunlstyczneJ 4678-k 

Jest więc bardzo znamienne, że właśnie ta Parti! Jugosławll. 
"1I'I'~llilllllnl;lI.ll, J.11I11111111111,mlllllllll:III1II1II1I/1II,I/lII~!IIIIIIIIIIIIIII/I1/11111'11111:111:1,111:1' 11,111'll1ll1lnll'lnmUl'lllIlIIInlllllllllllllltl nl:'IIII/lJnI::n1l'lmrl"I'11I11""/lI/llIll nllllllllll:llnllllllll~/lIJIIIIIIIII"lImnllll/llnmllllllnnll:lllIl lIllilnlll1'l11l1111111111lf1!J1111J1ItII11I11nlll1lllll1ll!lllll/l1ll1łJlłl1i!l1ll Ir. 

Decyzj:.t partii komnn i~tycZ1l:veh ZSRR, Fran­
cji, Czechosłowacji, Bf'lgii, 'Vłoch, Hiszpanii, 
Albanii oraz Blllgar~kiej PaTtii Rohotnicr.ej 
(komunistów), PolRkiej Partii Robotniczej, Wę­
gierskiej Partii Pr"cnj~cych, RumUllskicj Par- II'" 
tu Robotniczej Hd., które calkovdcic soliclarv­
zowały się z uchwałami Biura Informncyjllf'go 
odrzuca.i~c zaproszenie na kongres Komuni­
,;tycznej Partii Jugosla wii. 

powrót do polityl6i l1ł.oosellelta - idzie do wg­
borów partia lI'ullace 6

" 

FILADELFIA, P AP. - Pierwsza sesja 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się 
23 lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega­
tów z całej Ameryki. wśród których prze­
ważają przedstawiciele świata pracy. or­
ganizacji mI odzieżowych, kół intelektual­
nych USA. Konwencja odbywa się pod ha­
s~em 1palki o pokó.i międ~Y'lUlrod01.('iy i po-
1I,JTÓt do polityki Roosevelta. 

Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo­
rzenia nowej partii politycznej, która re­
alizowałaby program postępO'ń'Y' wewnątrz 
kraju. oraz politykę pokojową w stosun­
kach międzynarodowych. 

oświadczył, że nowa partia przedstawia t'UJo' 
rodowi amerykańskiemu do aprobaty pro­
gram pokoiu i dobrobytu, o.bTon.y pra~ 0-
bywatelskich 'tO USA, wall(//, :II tnflancJą ł 
atakami na prawa świata pracy te Ameryce. 

Wobec faktu takiej calkowitE'j izolacji, spe­
ejalnego znaczenia nabiera wiadomość podana 
przez jedną z zagranicznych rozdOŚlli, że jedy­
na organizacja, która. dla celów prowokacyJ­
nych przyswoiła sobie. nazwę Partii Komu1!i­
stycznej Szwajcarii, wyśle swoic11 delegatów 
na. zja,zd Komunistycznej Partii JugosłaWi!. 
Wiadomo wszystkim, że orgarLil'ncja ta, która 
pojawiła się w marcu 1945 r. jest trockistow­
ską, organizacją, pozostającą na usługacb po­
liCji i wywiadU zagranicznego. Zo~tala ona 
zdemaskowana je~7.cze w ] (Ho r. na łamach 
prasy radzi"lckiej ("Prawda" z 13 kwietnia 
1946 r.), jako przestępcza, prowokatorska gru­
pa trockistowska. Celem tej grupy było zwal­
czanie "Partii Pracy" w Szwajcarii, l,tóra 
broni iutere~ó\V lda~y robotniczej i pracują.­
eych Szwajcarii, zwalczanio ruchu komunistycz­
nego i demokratycznego. Działacze szwnj"car-

Przewodniczący komitetu narodowego wy 
suwającego kandydaturę Wallace'a na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych - Benson 

PoUcja wioska \'Valczy z robotnikami 
RZYM PAP. - Znaczne oddzi'aly zmotory­

zowanej policji włosk>iej wtargnęły na teren 
fabryki "Breda" w Se6to san Giovan:ni kolo 
Mediolanu, gdzie przystąpiły do rewizji ma­
gazynów. Na alarm 6yren zakładowych, do fa­
bryki przvbyly tysiące robotników z innych za 

kładów, celem obr01ly roootnikÓ'W ,,Bredy" ~­
atakowanych w sposób brutalny przez policję. 
Oddz;ały policyjne zmUSWJlO do wycof.ania się. 

"la znak protestu robotndcy fabryczni oglos.i­
li kilkugodzinny strajk. 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę-­
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amery­
kański dO'wied.zial się prawdy o kryzysie 
moralnym .;, polityczntlm, który jest wyni­
kiem rządów oligarchii finansowej i woj .. 
s7wwej. w Ameryce. 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam­
panii vv-yborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i re~sji rządu przeciw rosną­
cemu ruchowi skupiającemu się wokół ha­
seł nowej partii. 

brady polsko-czechosłowackiej 
komisji rolniczej 

Pod groźbą strajku pows.z.echnego w całej 
prowincj,i, policja musiała zwolnić sekretarza 
me:diolańskiego związku elektryków, oraz se­
kretarza z'w'iąlku pracowników budowlanych 
w mieście Terni. 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta., 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery­
ka potrzebuje Wallace'a i stwierdził, że rze.­
sze wyborców zrozumUił;y, że part1.<l demr>­
kratyczna, jest w stanie całkowitego roz­
klad!~ i garną sir; coraz bardziej iW szere-
9Ó'W Trzeciej Partii. 

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. roz- złożona z 25 osól), z przedstawicielem minister 
poczęły się w Warszawie obrady polsko _ cze- stwa rolnictwa nż. Lamberkiem jako przewod­
ehoslowackiej komisji rolniczej, utworzonej w niC:7ącym. 

Ze strony pol~kiej biorą udział w obradach 
ramach Rady Współpracy Gospodarczej Polski cz1onkowie sekcji polskiej Komhji pod prze-

Łódz i r [ rotestuje 
i Czechosłowacji. . wodnictwem dyr. depo rolnictwa CUP inż. 

Z Pragi przybyła. del~gac.ia czechosłowacka, Rl'.endowskiego. 
przec'w zb~odnlnym ZakOSllm miądz,naratO'Nego im~erializma 

Zar:r:ąd Oddziału L6i1zkiego Związku zawo-I chu na. sekretarza Komunistycznej Partii Wło-

Sprawc za 
dowego Robotnik6w i Pracowników Przemysłu skic.>j tow. Togliat.ti' ego. 

na siedzib 
c. 

oddal się w ręce policji 
I Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Za- Zamach na Togliatti' ego, jednego z lIajlepo 

wodów, wobec zamachu na osobę tow. 'l'ogliatti- szych sJTl6w klasy robotniczej całego mata. 
ego, przyw6dcy Włoskiej Partii Komunistycz- jest dowodem, że wr6g klasowy inspirowany 
nej i włoskiej klasy robotniczej, powzią.ł rezo- przez kapitał !\meryka~ski chwyta się fatł'li7" 
lucję wyrażająrą glęboki"l oburzenie przeciwko stowskich metod inc'lywidualnego terrom. 
I'brodnirzym mrtodom fas7.ystow!Ski('g'o TZ:) du Zamach na Togliatti' ego nie wytrąei lIU 
ellrzf'Bcijańslric:>j demokra~ji de Gllspieri' ego.. z równowagi. Wzbudza tyIl{o i zaostrza nMZł 
Polska klasll robotnIcza przesyła wyrazy pel- czujność przed wrogiem klasowym, kt6rego 
ul'j solidarności włoskieJ kla~ie robotniczej i macki sięgają. i granic PO'lsld. Odpowiedzi, 
Włoskiej Pat"tii Komuni~tycztlej. które prowa- na ton zamach będzie r6wnież udział sądow­
dzą. cięi:,ką walkę z rodzimą !'f'nkcją - pa.choł nik6w, członk6w partii robotniczych, w warga 
kiem ameryka:i\skiego imperializmu. z przejawami reakcji. przede wszystkim lIa lIa­

NOWY JORK (PAP). - Stefan Supina, któ- przeszukująca teren ruedo6.Złego zamachu, zna­
I"f dokonał przed dwoma dniami zamachu na! Jazła lwpertę zaadre/iOlWaną do Gen~ralnego 
SIedzibę ONZ, zrzucając z samolotu środki wy-l Zgromadzenia ONZ. W kopercie tej by/y pa­
b ucho w e,' Od, dal ,Się w r, ęce POI,icjI' w New Ha-I piery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
ven.. ., . . . wojskowych, na których widniał duży napis 
. S.UP-lll?- _będue ?s~arzony Q Ipe1egaJl)e p?- czerwonym atramentem: "Mamy dość wojny-

8Jaaarue mafenałow wybuchowych. PoliCJa, chcemy pokoju". 
Robotnicy polscy przesyłaj!} robotnilwm wIo sz.ym. odri~ku pracy, na. odcinku wymiaru epr8l' 

W laty na 
WARSZAW A (RAP - SAP). - StaiIl konta I' 

Centralnego Komitetu Budowy W-spólnego Do­
mu' wynosił na d?ień 20 bm. 269.744.659 zł. 
Na sumę tę :z:lożyly się wpłaty na cegiełki od 
członków obu parW, wpłaty różnych instytu-l 
cji, oraz zbiórka 1-szo Majowa. Niżej załączo-I 
n~ tabelka ~aje. dokładny obraz wpłat p.oszcze i 
goln)"Ch wOjewodztw oraz wpływ z innych I 
źródel: 

Woj. śląsko-dąbrow'51 29.9~7.411 7.ł I 
Warszawa m. 27.424.504 " 
Woj. poznań6kie 16543.374 " 

wroclawskie 14.300.299 " I 
szczecińskie 12482.499 " 

u 

ndanl 
(Ciąg dalszy) 

Promień reflektora szybko odnalazł "Ko­
be-Maru" (śród czarne i wody błyszczała 
jak mól), obma.cała szlrunę z obu stron i 
legł na wodę ... Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: "Baczność" . 

We wzburzonej przez huragan, rozszala­
łej wodzie tarzali się dwaj ludzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fal. gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego. rozdziawiając usta, 
EI,by nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza­
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku. ponad głucho jęczące morze i pa­
dali w dół razem z falami. 

Fala rozd7.ielHa ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsc~ 
utarczld i rzucili linę, koniec jej UChwycił 
tylko jeden z pływaków ... 

Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły. położył się twarzą 

do poldadu mamrocząc: 
- Tam na szkunie ... Kosicyn ... sam je­

den. 
- Pełną parą! - podał komendant Ko­

łoskow. 
"Smiały" drgnął, ale nie ruszył się z miej 

sca. 
- Rozkaz! - odpowiedziano z maszy­

nowni. 
- Maszynownia! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia­

łego. 
Woda za rufą zbielała.. kadłub zatrząsł 

się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z ~zybkością stat­
ku le~jU'U., 

om ~kirn braterskie p')7drowienie i ~łowa otuchy wlcdliwo~cJ. _ . 
do walki, w pełnej świndomości, że ich walka W ~akonczcmu rezol?-cJa. stw?rdza: Na. pr~G< 
jest naszą wallG~, jest walką. międzynarodo- lmcJę. wło~ką odpo=:em~ AJlnpn nd?rZeDleIll; 
wego proletariatu przeciwko fnszystom, prze- po _me?obJtkac~ rodz:mcJ reakcJI - az do jeJ 

10.738.087" ciwko zbrodniczej reakcji, przeciwko kapitali- ean,owItego ZU1szczema. 10.221.612 " _____________ _ 

10.188.250" stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
6.640.449" wość społeczną, o pok6j na. świecie. Komunikat 

rzeswwskiie 
o ls.ztyń'Skie 

6.010.286 " Haniebne prowokacje imperialistycznych 
5.017.817" bun:ycieli pokoju nie załamią., ale pobudzą 
4.707.502 " I czujność i siły kla!y robotniczej całego świata. 
4.619.773 .. * 
4.553.688 :: Na zebraniu K6ł Sądowych PPR i PPS obej 
4.220.180" rnu,iących Sąd Najwyższy, Apelacyjny j Okrę 
2.430.939" gowy w Lo(hi uchwalona zORtała jednogłośnie 

Wojewódzkie; Komisji 
Szkolenia PPR i PPS 

Wojew6dzka Komisja Szkolenia. PPR 1 PPS 
zawiadamia, że dn. 26 lipca br. odbędzie si, 'W 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi nI. Piotrkowska 
55 oQd'PTawa przewodnicozących Powiatowych t 
Miejskich Komisji Szkoleniowych. 

" bialostockie 
Z wpłat różnych instytucji 
Ze zbiórk.i 1-szo Majowej 
Z sum dro't}nych 

65.704.096" rezolucja, w kt6rej zebrani przyłączają się do 
33. li 1.833 " 'głosu klasy robotniczej oraz całego świata. kuł-

2.000" tury i po·stępu, potępiającego sprawc6w zama- Obecnośf. obowiązkowa.. 

yspy M, 'oświetlał jl!-ż t~lko wierzchołki masztów. j' złożyi dłonie iW trąbkę i jeszcze raJ 
Długo kłaniały SIę morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność w której migotały na 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety faL ' 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! 

Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma­
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz­
niały zwój liny krędł się za rufą. "Smiałe­
go". hamując nasze posuwanie się i moż­
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuny została zmyta cała masa liny manil­
skiej i kuter. naskoczywszy z rozpędu na li­
nę, poplątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna. 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody. by rozrąbać i rozplątać pętle, boc­
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel­
dował dowódcy. co się stało na szkunie. 

... Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą­
dał linę. W tym woda stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła. Japończycy za­
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury. możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł "ry~k". Zdąrzyl 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc­
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę ... • Co stajo się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytusu i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt. prócz 
bocmana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. \Valec został zerwa­
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz. "śmiały" nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi... 

,,~miały" przekształcił się w boje. f'zkunę 
JaŚ lmOĘiło coraz dalej i dalej, ReĘektor 

cie znikły z oczu. * 
Nie chce się nawet wspominać o tym jak Był sam jeden na mokrym pokładzie; 

spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, oświ~tlonym jedynie bielą piany, Chęć nj­
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, rzema towarzyszy, ujrzenia chociażby z da­
na pokładzie było dość gorąco. a w ładowni la zarysów kutra pogranicznego opanowała: 
prócz pompy motorowej pracowały bez go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy-
przerwy cztery pompy podręczne. czał nadal, obracając się na wszystkie st'l"o-

Morze zdruzgotało zewnętrzny pokład od .. t·ł lk· Od 
Pomostu do szpila. zmyło łódkę i na domiar ny. pomewaz s rac! wsze ą onentację. 

czasu do czasu róbił przerwę, by nabrać 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc- tchu i nasłuchiwać, lecz bezust8Jlny. głuchy 
np pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa- ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
żyna. dźwięki. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter . 
i gniewną mętno-szarą wodę. Nagły płomień światła zmusił Kosicyna 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny do obejrzenia się· Z prawej strony dziób 
zbliżał się do nas łamacz lodów "Truwor". szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
Koloskow był jakby lodowa chmura. Od- falę światło reflektora. Światło słabło co­
wróciwszy się od "Truwora", kazał szyko- raz bardziej. Dalekie, rozpływające się w 
wać linę holowniczą. pyle wodnym. którym było przesiąknięte 

O świcie postawiono na nogi cały poste- powietrze. światło cierpliwie szukało szku-
runek. ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo-

Nie czekając na nasz pawrót do portu kry kitel. zrobiło się odrazu weselej i cie­
dowódca brygady wysłał na morze sześć pIej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
kutrów 'i trzy samoloty. Piesze i konne pa- nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- Wrócił do koła sterowego i usiłował usta-
ludnie, badając każdą zatoczkę. wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moż­
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- ności posuwania się, "Kobe-Maru" miotała 
rze. Huragan uci~hł, widnokrąg b:vł czysty. się na wszystkie strony, podstawiając bur­
Nikt z rybal,ów na sto mil na południe od ty pod uderzenia fal. 
przylądka Sokolinego nie widział świateł Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa­
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień le 'stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
dowiedziano się o losie "Kobe-Maru". A oświetlał tylko końce masztów. śmiały'~ 
oto, co ·się stało z Kosicynem... nie mÓĘł widać prz.ezwyciężyć fal. Z ziębnię-

Towarzyszu dowódco! - krzyknął Kosi- ty .KoslCyn, zmruzywszy oczy, starał się 
cyn. zonentować w światłach sygnalizacyjnych 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szku?y migających na ,.śmiałym" Były uryw8Jle ' 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewaJąc _ praw!e ~Jtwiązku. ... 
się z morzem .wrząła woda., c:. d. n. 



Nr 203 Str. 3 
--~------------------------------------------------------------~~------~ 

N'e",'echle oąnlHlo H' loricuchu onąlososhieąo szpleąostlfJo 

SChumacherowcy na uslugach imperial"zmu 
Węzły wspólnych nienawiści 

Demokratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie podawała informacje, 'do- kich bierze czynny udział w t.ej kampanii, 
tyczące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera. z... wywiadem angieI- utrzymując poza tym stałe kontakty z De-
skim i amerykańskim. Dane te partię 'p. Schumachera, a raczej jej kierownictwo, partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
charakteryzują wymownie, jako jedno z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- wspomniany Woll. Całe to towarzystwo _ 
gostwa anglosaskiego. pisze Merker - prowadzi na polecenie Wall 

. Street kampanię wojenną przeciwko Związ 
Ostatnio organ Socjalistycznej Partii Katz, Seger i in. Ta "Delegacja" finanso- kO\l.ri Radzieckiemu, państwom demokracji 

J'edności (S. E. D.) - "Neues Deutsch- wana jest przez najbardzie.i reakcyjny od- ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w 
land" zamieścił artykuł członka Komitetu łam amerykańsldch związków zawodowych, Niemczech. 
Centralnego tej partii - Merkera, który t. zw. "Amerykańską Federację Pracy" W świetle wiadomości, przytoczonych 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S. P. (A. F. L.). Łącznikiem jest --. rzecz charak przez Merkera, polityka p. Schumachera i' 
D. (t. j .. schUIiJ.acherowców), którzy po za- terystyczna - prawicowy działacz partii jego adherentów staje się całkiem jasna i 
kończemu wojny powrócili do Niemiec, stoi republikańskiej, Matthew WolI. były prezes zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym 
na usługach wywiadu angielskiego lub ame faszystowskiej organizacji "National Ci- fragmentem tej polityki jest _ jak wiemy 
rykańskiego, jak to zeznał b. członek ko- viI Federation", której głównym zadaniem _ nacjonalistyczny rewizjonizm i. wroga 
mitetu centralnego S. P. D., Wilhelm Lo- jest prowadzenie checy antyradzieckiej. postawa względem granic polSkich na 
re~'IPo grona tych agentów na służbie im- "Delegacja" socjal-demokratów niemiec- Odrze i Nysie. B. D. 
pena 1ZIDU anglosaskiego należy zaliczyć 

To I OUlO -"laniechan e prowadzenia" 
Te i owe instytucje łódzkie, tudzież zakła­

dy pracy przystąpiły do budowy 110wych gma­
chów mieszkalnych. Ano, widać te i owe in­
stytucje, tudzież zaklady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest glód 
mieszkaniowy. "Nie wie" natomiast ja~oś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, ktora -
jeśli chodzi o budownictwo miejskie - żadnej 
do tej pory inicjatywy nie wykazala. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało. w tym 
względzie u ob. ob. kupców pewne zamtereso­
wanie. Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do remontów. Szło się, uważa­
cie w czerwcu, lipcu i sierpniu ub. roku, a tu 
na' Piotrkowskiej, Kilińskiego czy Srebrzyń­
skiej - nic, tylko napisy "REMONT", ~lbo 
"Z POWODU REMONTU". Niestety, wkrotce 
się okazało, Że ob. ob. kupcom łódzJtim chodzi 
nie o remont domów, nie o remont sklepów 
nawet ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy: srodze Interesami handlowymi nadszarp-
niętej. . 

s~ego Schumachera wraz z częścią kierow 
ruczego aparatu S. P. D. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni­
czych, Merker wymienia - odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat, utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawii3ć do ZSRR. 

W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 
Interpe'oc;e nOJzQch Czqte'nihóf,f) ob. ob. kupcy nie powołują się już na "remon­

ty". Zeby nie wywoływać łaszywych skoja-

Ua temat ~eJ~estracJ·I· kart odzl-ez· owych rzeń i nie mieć w ogóle nic z "budownictwem" 

Rozkład moralny socjal - demokracji nie­
mieckiej - pisze Merker - można dobrze 
zaobserwować na przykładzie t. zw. "Ger­
man Labour Delegation" ("Niemieckiej De 
legacji Pracy"), istniejącej w USA., do któ 
rej należą wybitni socjal-demokraci z cza­
Sów republiki wejmarskiej, jak Stampfer, 

m=r"tr~5e 
Pod adresem krerownictwa 

sklepu PSS Nr 87 
Towarzyszu Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 

"Głosu" następującej sprawy: 

n wspólnego. Ot, po prostu zamazują sobie wy-
stawę wapnem, albo okładają ,deskami i wy-

Obywatelu Redaktorz.e! I załatwienia i o godz. l-ej kierownik Wy- walają wywieszkę, parafowaną przez Wydział 
Jako stały czytelnik "Głosu Robotnicze- działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- Przemysłowy Zarzqdu m. Łodzi: Z WAZNYCH 

ł I UZASADNIONYCH WZGLĘDOW PROW A­
go" proszę uprzejmie o zamieszczenie w jestracja jest już zakończona i zamkną DZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA-
naszej gazecie kilku uwag na temat reje- drzwi. . NlECHANE NA CZAS OD ...... DO ...... 
stracji kart odzieżowych. W taki sposób dw6ch pracownll{6~ na- W tych dniach właśnie zastałem ~o!ego 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrob6w szej Składnicy i wielu innych robotmk6w znajomego z inicjatywy prywatnej p. Woznla­
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych ka, w trakcie własnoręcznego opieczętawywa-
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- i nie otrzymają przydziału. . nia swego, jak to się mówi, interesu. . 
piero w dniu 19 lipca rb. a . więc na jeden Zapytuję wi~c. ciy takie postępowarue _ Hm, hm _ zat/ważyłem _ więc pan "za-
dzień przed upływem ostatecznego terminu jest słuszne? Czy kierownik Wydziału. I\a~t niechał" od 20 lipca do 15 sierpnia? 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. Zaopatrzenia Starostwa Łódź-SródmleSClE' _ Tak jest _ odpawiedzial Woźniak _ ! 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- ma prawo samowolnie skrócić termin reje- ważnych 1 uzasadnionych względów. 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu stracji kart odzieżowych i w ten sposób ~o- _ Choroba? 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- zbawić robotników zagwarantowanego lm _ Zmęczenie - wyjaśnił znajomy z lnic ja-
:liego Starostwa imiennego wykazu praco- przez państwo przydzialu? tywy. - Ręce mi opadły od odstawiania kJien-
wnik6w, przedstawionego przez zakład pra- Zwracam się za pośrednictwem "Głosu teli z kwitkiem. Do Krynicy wyjeżdżam. Jedy­
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników Robotniczego" do właściwych władz,. by na to kuracja na dzisiejsze ciężkie czasy ... 
naszej Składnicy był już zatwierdzony. ja- wycią~ęły odpowiednie k?nsekw.enCJ.e w - Chyba wczasy - uśmiechnqlem się. -
ko przewodniczlłcy Rady Zakładowej uda- stosunKU do samowolnego klerowmka l bx Dobrq porę pan sobie wybral. Akurat żniwa ... 
łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wraz przedłużyły o kilka dni tennin rejestracJI - A cóż mnie żniw_a oąchodzą? - burknql 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do kart odzieżowych, nie zarejestrowanych. we Woźniak. - Mnie interesują jedynie DO­
Starostwa' Łódź-Sródmieście celem dodatko- właściwym czasie z winy tegoż kierowmka. ZYNKI... 
wego zatwierdzenia ich kart. Przew. Rady Zakładowej - Na wsi? 

W Starostwie było bardzo wielu intere- Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych - W handlu, panie szanowny, w handlu ... 
santów, mających takie same sprawy do Nr 18 Centrali Tekstylnej E. Tam. 
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Truciciele w I a s k ·8 C h 

20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że odcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
~eka Ka1}:kowego, wydaje mi się jednak 
ruezrozunuale, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia "unieważnia" na własną rękę 
od~owiedni odcinek kartki. 

g:~i~~fk11:tl~1~ł!fli!f Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z IG Farben 
t.t;::o~ie~~ię~~~d1~~i~~ni~~ZdCi!~~Y~~ Twórca oświęcimskich komór gazowych robi karierę 
od~;oci~ kartki odnoto",:ano ~oją należ- Kola polityczne w Berlinie dostrzegają pe- prasowa, Dana, podala we wtorek., Że zbrod-l Farben l innych niemieckich trustów, już w 
nosc, ktorą I?am odebrac z .chWllą, g;dy mle wien związ€k pomiędzy zwolnieniem szeregu niarz wojenny Karl Krauch, wraz z innym: o- latach 1945 i 46. Wycofał on ponadto z ,Ni~ 
ko przybędzr,e . . Była to WIęC wyr:azna z~a oskarżonych w procesie norymberskim prze- skarżonymi, byłymi dyrektorami l. G. Farben, miec grupę amerykańskich sędziów śledczych, 
w<:la. ek~ped~entkl .sklepu Nr 87 ~ wyd~Je ciwko l. G. Farben, a wizytę w Niemczech zostali zwolnieni z norymberskiego aresztu no zbyt gorliwie wypelniających nałażone na 
mI. SIę, ze. kIerowmc~wo sklepu wmno J1l:k podsekretarza stanu w ministerstwie annU a· "słowo honoru". Obecnie znajduj .. się oni "na nich przez zarząd wOjskowy obowiązki. 
naJprędzeJ pr.;;;ywołac do p,;>rządku sWOJą I merykańskiej, Williama Drapera, będącego je- odjezdnym". Draperowi udało się wznowić produkcję w 
zbyt !lSamOdzIelną:' pracownIcę.. dnocześnie przedstawicielem amerykańskiej Warto przyp{)mnieć, że William Draper byl fabrykach I. G.Farben, które zostały tylko 

Czyt~lnIk .. 9łosu Robotlllczeg~" finny bankowej Dillon Read. tym, który celowo odwlekał, a wreszcie niez.nacznie uszkodzone wskutek anglo-amery-
(adres l nazWlsko znane RedakCJI) Licencjowana przez Amerykanów. agencja wstrzymał dochodzenia w stosunku do l. G. kań-skiego bombardowania podczas wojny i Z<1 

---------------------------------------------- chować wewnętrzną strukturę trustu I. G. Far­

je nosika - a zespól 
Praca Rady Zakłado wej nie może op erać Się na malej garstce ludz~ 
e 

-rGIk~ dni temu pisaliśmy o ostiągnięcj.ach PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszC'le należytej I ni.a nałożonych na nią z.adań? 
produkcyjnych załogi PZPB Nr 17. uwagi do walki z marnotrawstwem surowca Nie. Członkowie Rady, a przynajmmej 

Dziś zajmijmy si ę Radą Zakładową w tej oraz z kradzieżami. znaczna ich większość chęlni-e popracują, jeśli 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybran'l wsta- Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- tylko ktoś wskaże im kierunek j czynności ich 
la niedawno. Przewodni<:zący Rady - tow. nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ zorganizuje. A o to wlaśnie chodzi. 
Fesser - j€6t bardzo dobrym towarzyszem i ra zajęłahy się tymi sprawami i zaprowadziła- Organizacj-e Polskiej Partii Robotniczej i 
stara soję "jak może". Tak przynajmniej utrzy- by porządek. . Polskiej Partin Socjalistycznej powinny dopo-
muje większość robotników. V/spółzawodnictwo pracy rozwija 6i~ móc tow. Fe'.lserowi i całej Radzie. Również od 

Niestety, nie potrafił on wciągnąć do pracy wpr·awdzie nieźle w fabryce ,ale w'.lpółudzial dział l Związ.k,n Włókniarzy powinien bardziej 
wszy,stkich członków Rady Zakładowej, i to Rady Zakładowej (jako calości) także nie jest konkretnie kierować pracą r.adców załogowych 
jest jeden z podstawowych braków w jego jes.zcze dostateczny.. i systema.tYCZ'Ilie ich instruować. 
pra.::y. Cały ciężar działalności związkowej, a * A wówcza5 można nie wątpić, że Rada Za-

I j€6t to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc Czy to wszystko oznacza, że Rada Zakłada- kładowa PZPB Nr 17 spełni nadzieje pokłada-
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna do wypełnie- ne w niej przez robotników. 
samym przewodnkzą<:ym. Poszczególne komi­
sje - pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hi­
gieny i bezp i·eczeństwa pracy itp. wstały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw­
szej działalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na­
czelnego. 

Oczywiście, mała grupka ludzi nie może po 
dołac ogromowi zadań i w rezultacie praca 
związ.kowa nie rozwija się tak, jak należy. 

• luszne roszczenia 
W tych dniach opublikowaliśmy list lo­

katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona­
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa­
na Puzdra. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do naszej 
redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
przy ul. Napiórkowskiego złożył nam ser-

deczne podziękowanie za skutek, jaki od­
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarzą.d Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, aby awanturniczy przedsię­
biorca na własny koszt dostarczył lokato­
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 

~z.,telnic., pl§zą 

ben w stanie nietkILlętym. 'vV związku z tym 
i'.ltnieje przekonao.ie, że obecna akcja, polega­
jąca na wypuszczeniu na wolność czołowych 
zbrodniaIZY wojennych z J. G. Farben, ma nil 
celu wprowadzenie fi.rmy Dillon Read do pew­
nych gałęzi przemysIu, których dotychczas nie 
eksploatowała. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz wojenny, Karl Krauch, który obec­
nie, według amerykańskich wzorów, zostanie 
uznany za "niezbędnego do odrodzenia nie­
mieckiej gospodarki", został wysłany na ur­
lop, z którego zresztą nigdy już nie powróci 
do norymber'.lkiego aresztu. 

Często wymieniany podczas wojny, jako 
przyszły dyrektor naczelny I. G. Farben, 
Krauch był znanym "oficerem łącznikowym" 
między trustem chemicznym a sztabem gene­
ralnym Wehrmachtu. Krauch osobiście odpo­
wiadał przed Goeringiem za przemysł chemicz 
ny, jako szef tzw. planu pięcioletniego. Krauch 
wreszcie ponosi odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które sam osobiśc i e 
wymyślił i zainicjował celem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Zydów. 

AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Wełnianego, I d II 

Gimnazjum J edwabniczo-Galan teryjnego zos ta­
nie zorganiwwana w dniu 25. VII.48 r. o godz. 
10 rano uroczysta akademia okolicznościowa 
w kinie "Przed\viośnie", ul. Zeromskiego Nr 74 
z racji zakończeni a roku szkolnego w Gimna­
zjach Przemysłowych CZPWł., prowadzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Wstęp wolny. Akademia bezpłatna . 

A więc np. do tow. Fessera w czasie jednej 
z ostatnich wypłat zgłosiło się 25 robotnic, 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Po 
sprawdzeniu okazało się, że pięciu robotnicoI9 
zarobki obliczono niewlaściw ie. Niestety, tow. 
Pesser jest człowiekiem bardzo zajętym i 
.sprawdzenie paseczka u 25 robotnic, to już 
dla niego bardzo wielk'i wysiłek. Gdyby jed­
nak cala komisja pracy i płacy wypełniała te Szybka odbudowa Ki owa 
zadania, do których wstała powołana, to Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 
spr.awdzonoby zarobki nie u 25, a może u 250 z.abrali się energicznie do pracy nad odbudo­
robotnic . Nie ulega wątpliwości, że w takim wą miasta. DZIś mQżna mówi ć o impilnl'jącym 
wypadku udałoby się wykryć ni€jeden jeszcze wyn:kach pracy, Odbudowano już 500 przed­
błąd w obliczaniu i niejedna z pokrzywdzo- slęblOrstw przemysłowych, wybudowano 450 
nych robotnic otrzymałaby to, co jej się słusz- tys. metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
!Ilie i prawnie należy. odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitdle. 

O dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 

Wydz,iał Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra- Odbudowa trwa nieustann ie. Powstają nowe 
cuje na ogół słabo i skuteczna kontrola ze drogi i parki, rozszerza się sieć handlowa. -
s~ro:ny całe j Rady Zakładowej, a szczególnie ze Szybko postępuje zaopatrzenie miasta w gaz. 
strony Komisji Pracy i Płacy, wpłynęłaby nie- Jeszcze przed upływem roku bieżącego m,esz 
chybnie dodatnio na jakość jego działania. kancy Koijowa otrzymają. naturalny gaz z Da­
'-'- yVydaje &ię również, że Rada Zakładowa 6Zav.y, 

Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni­
na do Łodzi do' klil!iki ocznej. Zajechałem 
do Łodzi o godz. 22 na dworzec Kaliski. Po­
nieważ moja sytuacja .materialna nie po­
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre­
wnych i znajomych w Łodzi nie mam, 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam jed­
nak odmówiono mi, tłumacząc, że PUR 
przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian­
tów. W punkcie dworcowym PCK również 

odmówiono mi noclegu, tłomacząc, że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy noclegowe dla nieza­
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłatą. podróżni mogliby znaleźć schronie­
nie. ByłobX to· prawdziwym dobrodziej­
stwem dla tych, którzy nie są. w starue 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote­
lach. 

• I 
Stały Czytelnik J. D. I 
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IHlodzież zgshuje roh czasu - Vlotwien'u "'!izto'cen~u 

Jat w przerld7iAń 4-ej ri>cmicy lipcOV'6-
go Manifestu PK VitN miasto n ze przybra.­
ło wygląd odświętny: flagi na domach, fla.­
gi na masztach, dekora,cje kamienic i skle­
pów. Jedna rzecz atoli razila w tym miej­
skim "stroju wizytowym": niektórzyob. zouodoUJłlnJ - Lespo'enie pedo oqicznej pr c 

ob. k1l'pcy l1dp.korowali sklopy, a nie oczy-
8eili z brudu wystaw, niektórzy ob. ob. do­
zorcy wywiesili flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami; 

Zmiana systemu naszego szkolnictw(J, która jllŻ wejdzie w życie od poczqtku nowe­
go roku szkolnego, podyktowana była dwoma względami o poważnym znaczeniu: przede 
wszystkim chodzi O PODNIESIENIE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRO­
CENIE OKRESU NAUKI. 

nych, 2 szkoły RTPD, oraz 2 szkoły tak zwane 
rozwojowe, w których na razie będzie ciąg od I 
I do IX klasy włącznie. 2 szkoły są jeszc.ze 
pod z.na.kiem zapytania ze względu na trudno­
ści pomiC6zczenia internatu. Wszystkie wysil­

r?gram dotychczasowy był w pewnym sen I Na tę.renie Okręgu Łódzkiego Kuratorium ki Kuratorium klą jednak w kierunku urucho-
SH! dwutorowy - w dużych odstęp<lch projektowało na nowy rok szkolny 32 pełne mienie. tych szkół. 

c.z.asu powtarzały s;ę pewne przedmioty nauki, jedenasfolatki. Jednak względy budżetowe, Nowy program nauCzania w roku szkolnym 
co . doprowadzało do zbytecznej straty czasu zwłaszcza na prowincji, nie pozwolą na całko­

Przypominają, oni owych elegantów, co 
zakła.dają śmeży krawat, nie zmieniwszy 
koszuli i nie 11lllywszy trprzednio szyi 

zarowno dla młod.zieży, jak i nauczycieli. O- w;te zrealiwwan.'e tego projektu. Łódź nato- 1948/49 obow;ązywać będzie w klasach VIII 
becne przestawienie sz.koły z dwuna.stoletn:ej miast otrzyma taką ilość -szkół jedenastolet· i IX, e: w klasach IX-a, X i XI obowiązywać 
na jed.eonastoletnią wyeliminuje tego rodzaju nich, które zapewniq nallkę calej młodzieży. będzie stary program klas: III g~mna7ialnej, 
fakty. Następnie - wspólne konf€rencje nau- W mieście naszym będzi-e więc 10 szkół peł- I licealnej i II lkealnej. M. Z. 

Panu St. W. z "Tygćlonika Warszawskie­
go" (pismo ?.;:ato\ir,kie, poś'męcone zagad­
nieniom żyda naI<Jclow.f.'iio) b. SIę nie podo­
ba artykuł poshr.ki KblSZyńskiej, druko­
wany w "Robotniku", a poświęcony szko­
łom R.T.P.D. Zdaniem p. Sto W., to nie sI! 

C1:yci.eli wszystkich klas, wspólne omawianie -------------------.;...-----.;...---------------­
tematów dydaktycznych i metodycznych pod­
niesie poziom nauczania i w znacznym stopniu 
ułatwi naliczyc:elstwu pracę. 

Zasadnicza struktura nowej szkoły polega' 
ina tym, że zamiast nauki, która trwała 12 lat I 
(6 klas szkoły p<ldstawowej, 4 kla'Sy gimna·· 
zjum i 2 klasy liceum). będziemy mieli jedną 
szkołę, w której nauka będzie trwała 11 lat. 
Jedenastolatka składa s'ę z dwóch ciągów:! 
od I do VII klasy włącznie, oraz od VIII do XI 
kla:y. Dotychczasowy program szkoły 8-klaso­
wej ..podstawowej rozmieszczony rostał w 7-miu 
lalach - z małvmi odchyleniami w pewnych 
fragmentach nauki, które przeniestiono bez 
szkody do drug.iego ciągu szkoły jedelUasto- I 

letniej. Sprawy programu zostały uzgodnio~e 
na sp€cjalnych konferencjach fachowców i wy 
kw~lifikowanych pedagogów. 

JedenastoIQtka pełna będzie odpowiadała 
w całości poprzedniej szkole dWlluastoletniej. 

Ogr<Jmnym ułatwieni·em dla młodzrieiy, pra 
gną-:ej kształdć się zawodowo jest nowowpro­
wadzony sys.tem, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastoletniej młodzież może zdawać 
do szkół zawodowych i ogólnokształcqcych. 

W roku bieżącym cała mfociz-ież, pragnąca 
w dalszym oiągu kształcić się, 7XJsta,ła podda­
na egzaminom kwalifikacyjnym. W roku przy­
szłym będz.ie wprowadzona ie:szcze jedna ino­
wacja, mianowicie: młodzież poddawan<l bę-

Póinocna dzie/mca miasta uzyskQ niezadlugo I szybkim tempie posuwa się naprz6d. Na zdję­
doniosłq placówkę zaopatrzenia jej mieSZkań-I ciach fragmenty robót przy wykańczpniu bu-
ców w postaci wielkich, nowocześnie urzqdzo- dowIi. 
nych Hali Targowych Budowa tych Hali w 

zakłady, którymi można się "zachwycać". 
"Zachwycaó SIę"" natomiast widać nale~ 
zakładami, prowadzonymi przez 0.0. Alber­
tynów i 0.0. Franci~zkan6w, zakładamt, 
można pOwicclzieć, tylko p.d., bo Z HOMO-
::lEKSUALIZMłTl\f. nie wiemy napewno, czy 
jakO PRZEDMIOTEM WYKLADO'\VYU, ale 

wiadomo z procesów jakO przedmiot"m prak 
tycznym. 

- i 
Mimo tegorocznego urodzajU ceny wa­

rzyw i owoców w m. lipcu utrzymują. S1~ 

nadal na poziomie nowalijkowym czyli wy­
sokim. Dziwne to zj:J.wisko tłUmaczyli do 
tej pory handlarze zielenizną - niżem ba-
rometrycznym. - NA DWORZE NI:!: - po­

wiada.li - TO CENY WZWY:2:. 
Miłościwie nam obecnie panujący Wyt 

Barometryczny powinien doprowadzić co 
rychlej do zniżki cen na warzywa i owo;:e. 

f:~~ !:I~~~if~:uj:s~f~~~:żhniCZt:y~na~z~~~~~ Przyczyny odrożenia nab~ału - zetnicy Ś ują ceny - J"rz ny ta 
in:e do jakiego zawodu nadaje się, ewentual- p. k . hl b bez zm-Ban Spekul -a h ndl 
nie, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu - letzywo, mą a I c ac w a 
studiować. W ostatnich dniach na rynkach łódzkich wiednie władze powinny bliżej zaintereso-

W roku bieżącym okolo 4.300 młodzieży dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. wać się tą sprawą. 
miało ukończyć klasy VII i VIII s.zkoły pod- Zdrożały jaia o 3--4 procent oraz ma.,c.ło Ceny pieczywa, mąki i mleka utrzymują 
stawowej w samej Łod.zi. Czę~ć tej młodzieży również o kilka procent. Zjawisko to tło- się na wvznaczonym przez Komisję Cenni-

sklepach łódzkich kosztują przecietrue 370 
- 380 zł za kg. W naszych wędrówkach 
po sklepach natrafiliśmy jeana' na jccicn 
sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
zdrowe, moż_na nabyć za 150 zł kllogram. ł 
Wydaje się nam wobec tego, że coś tu nie 
jest w porządku: jeżeli jeden sklep eta~ 
ry - to dlaczego inne sklepy, nie mogą do­
liczny może tak tanio sprzedawać pomido­
starczyć konsumentom tego artykułu po ta­
kiej samej cenie. Znów vl.chodzi t.utaj w grę 
niezdrowa spekulacja, którą należal~by 
ukrócić. 

poszła już do szkół zawodowych, a reszta, tj. " . do .,. kową PO-zl·o~;e. 
1.704 osób, które zdaTy do szkół ogólnokształ- maczy sr~ę zn:meJszonym wo~e!ll l mme~- .LLU 

cqcych, znajdq miejsce w tych szkołach. Ci, szą pro,.ukcJą wobec okresu zruw na WSI. Ukazały się już jarzyny gruntowe, co 
którzy jeszc.ze nie otrzymali skierowania do Inne natomJast .są.. ,P:r:zyc~yny .brak~ na przyczyniło się do dużej zniżki tych art y­
odpowiednich szkół, 2 sierpnia w II Wydziale I rv;nku do~t~te,czneJ 1losCl mIęsa l slomny. kułów. I tak na przvkład - pęczek march­
Kuratorium przy uJ. Jaracza 11 znajdą listy, WIelu rze~mkow. zresztą za pochopną zgo- wi, który w ubie ~ '11 tygodniu kosztował 
na których bqdą ich nazwiska z poda~ym adre dą ~ydzlału Przemysłowego Star~stwa 9 zł, obecnie kosztuje 7 zł, ceny buraków 
sem szkoły. Lodzklego, zamknęło sklepy, motywuJąc to 2l 11 zł spadły na 9 zł. ZniŻkują. również 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego urlope~. Tymczasem fakt ~en spowodował stale owoce. Niewiadomo z jakiej przyczy­
idtię również na rę.kę tej młodzieży, która ze b~ak ~J.1ęsa na rynku l ~z~ę cen w funk- ny utrzymują się dotychcza-s na wysokim 
względów zas'adniczych (np. choroba) nie mo- cJonuJących skle,;Jach rzezruczych. Odpo- poziomie ceny pomidorów, Pomidory, w 
gła zdawać egzaminów do szkól ogólnokształ­
cących w termi'llie czerwcowym. Dla tej mło­
dzieży w najbliŻ6.zych dniach ogłoszony zosta­
nie drugi termin egzaminów, które odbędq się 
w dniach 2 - 5 września. Podania umotywo­
wane należy składać do 20 sierpnia w I Pań­
stwowvm Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc­

Zaobserwowaliśmy równie~ znacznie 
zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 

kowskieqo 41. 
Zasadnicze szkoły pełne jedenas1toletnie w 

Łodzi będą koedllkacyjne. Szkoły natomiast o 
ciagu VIII - XI klasa będą wyłącznie - mę­
skie lub ż~ń~k.ie. W związku z tym przewi­
dziane są iuż pewne przegrupowania chłop­
ców do szkół męskich, a dziewcząt do szkół 
żeńskich. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
Gsiągnęła Janina Mucha 132,3 proc., a Anna 
Ciesielska 130,1 proc. Wanda Sygdziak (4 
strony) uzysl{ała 142 proc., Bronisława Olej­
n'ic;!:ak q4,5 proc., Apol':Jnia Sinocha 132,4 
proc., a Kaz~lera Sygulska ~3 strony) 143,2 
proc. W tkallll na "szóst kach ' wysullQła się 
na czoło Maria Skat-iak (168,5 proc.). Dru­
gie miejs~e zajął Br.o,nisław Ciuła (167,4 
proc.). Wlesława Bl'zezll1ska osiągnęła 164,3 
proc., a Maria Drelich 162 proc. Na czwór 
kach" wyróżuila się Zofia Wielińska" (174,4 
proc.). 

W PZ.PB Nr 3 w tkalni na .czwórkach'· 
uzyskała Genowefa ZWlllińska 'iBl proc., a 
Wac~awa. Skuphlska 169 pro~. We współza­
~odnlCt~le zPspułowpu ze~lll'ł majstra 80b· 
~zyńskie?o osiClguął 118,1 proc., wyprzedza­
Jąc zcspoł 'roslka (101,2 pro>::). Zespół Ba· 
naszczyl;a (123,D proc.) wyprzedzł ze· 
spól CzlapilLskicgo (138 proc.). Zespół Bo· 
ciana (103,6 proc.) uległ zespołowi Buch­
nera (120 pr'Jc.). Tkalnia "AU (1181 proc.) 
wyprzedZ'ila tkalnię "B" (101,4 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy­
różniły się Janina O wc·zarek (170,2 proc.) 
i Janina Radomiak (169,2 proc.). W przę­
dzalni (780 wrzec.) uzyskała Władysława 

I 
Jochim 172,3 pr'Jc., a Władysława Napie­
raj 155} proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Maria Pytlewska osią9nęła 180 pr'Jc. a He 

Ilena Jakutowicz 156 proc. W tkalni na 
"ozwórkach" Jadwiga Kaczmarek i Bolesław 
Woźniak uzyskali p'J 190 proc. 

Na u kult al 
Kucerty 

Z
• jednocześnie zwyżkę cen wszelk~ego ro- ' 

dzaju ryb - również i morskich. Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82-85 

, T H" M O' dk· II ,~!otych za kilogram, obecnie kosztuje 0'0 !rne - eatr arOLllJwy u!ea - sro. ł mUZYCZne 92-100 zł. Prawdopodobnie winę tutaj po-
Rozpoczęte dnia :::0 l11aj~ l·b. koncerty popu· 

larw') w Parkach .\Liil j,;kich ~ródliRka i Julia· 
nów trwać będą nHłprzerwlwiil w pogodne n;.e· 
dziele i świt.'t~ mi..',;i\'ry let!1ir.h 'lo l WrZł'RniR. 
Cztery orkiestry, a mianowirip: lIif'jskich Zlt· 
kładów Komunikacyjnych, PZl'B XI' l, Elek­
trowni i PZPB Nr 3 biorą udział w koncer· 
1 ach. 

*' 

W PZPB Nr 9 w tkalni na ,,!;zó3tkach" 
pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzewski 
(159,9 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęla 
158,3 proc., Maria Tomczyk 155,2 proc., Sa­
bina Kowalska 153,5 pTOC i Leokadia Jod­
łows.~a. 151,7 pr'Jc. W przę~zalni (762 wrz.) 
:"yro~TIlły Się JadWiga Wozniak (151,9 pr.) 
l Halina C1checka (147,8 proc.). . 

W PZPB Nr 16 odznac'lyly się prządki: 
Bro'Dlsława MatusIak (732 wrzec. - 170 prl. 
Maria Sieszchała (704 wrzec. - 156,5 proc.) 
i Maria Wrońska (800 wrzec - 144 pr.). 
~ P;Z:PB Nr. 22 w przędzalni ( 4 strony) 

ZofIa Grz~llo l Genowefa Jaska uzyskały 
po 171,9 proc., a Kaz.imiera Wolniak i Apo­
lonia Lasoń (3 strony) po 161,9 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg­
nęła Alfreda lałuszkiewicz na 8 krosnach 
169,6 pOCt., a Stanisława Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 proc. Na "czwórkach" wy­
różniły się Józefa Barańska (164.8 proc.). 
Anna Paru szewska (153,3 proc) i Zofia Kli. 
mek (162,9 proc.l. W przędzalni odznaczyła 
się Weronika Piotrowska (750 wrzec. -
148,9 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Maria Wlazło 162,8 
proc., a BolesłaWa ]l.;owak 151,4 proc. Zofia 
NIewiadomska (S krosien) osiągnęła 149,4 
proc., a Eugenia Pluskota 142,9 proc. Na 
,szóstkach" odznaczyły się Leokadia Fran­
ciszkows·ka (154,5 proc.) i Anna Piech (145,2 
proc.). W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
się Maria Mikulska (175 pr·x.) i Helena Gó­
ral (166 proc.) 

Sprawa Teat.ru Narodowego rn~zyła wreszcie posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
z mie.isca. Stowarzyszenie Architektów ogłosiło dostatecznych ilości tej ryby. 
konkurs nA rozwiązanie architektoniczne "Te· Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne, --. 
atru Narodowego" w Lodzi. W ten sposób przy karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
~piegzy się budowę tak potrzebnego miastu no· ceny ich również wzrosły o' 5-15 zł na. ki-
woczesnego gmachu tl'atndnego. logramie. Rzekomo wskutek długotrwałych 
. * .. * opadów poziom wody na rzekach i jezio-
Muzeum Etnograficzne wzbogaciło się ostat· rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia: 

nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeźby, stroje to w dużvm stopniu llołowy. Z tego powodu 
i ceramikę. podaż jakoby jest mniejsza. Nam się jed~ 

Muzeum Prehistoryczne wzbogaciło się rów· nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupcy 
nicż o nowe zbiory numizmatyczne i narzędzia łowią poprostu ryby w mętnej wodzie :4 
pochodzące ze starszoj ępoki kamienia. W sierp podwyis:?yli cenę w celach czysto spekula 
lJiu otwarty zostanie gn hin('-t numizmatyczny cyjnY:9h. 
i wystawa pod nazwą "Pra·dzieje wielkiej Lo· Dziawimy się jednak, że ani Centrala 
dzi" . Rybna ani PSS nie podjęły natychmiast 

Kilka nowych cennych obrazów uzyskało no· akcji, któraby sparaliżowała działalność. 
wootwnl'te Muzeum Sztuki. 8ą to prace art y- spekulantów. 
stów: Szeligi, Nowakowskiego. Masłowskiego, Wydaje się, nam że ceny na artykuły ty .. 
CzyżewskiE'g'o i Węsowiczn~ W przeciągu nieca- wnościowe powinny utrzymywać się na: 
łcgo mieSIąca od 13 - 30 czerwca) Muzeum jednakowym poziomie~ ustalonym przez kG-
Sztuki odWIedziło 12D3 osoby. misje cennikowe. - Nie wolno dopuścić do. 

l!: '" .)10 tego, by kupiec - spekulant korzystał Z', 
Do dw6ch nowych Ośrodk6w Muzycznych, ja· I każdej akcji dla windowania cen. Kontro~ 

kie uruchomione będą z dniem l WTzcśnia, skie· ł lerzy Komisji Cennikowych powinni bez-' 
rowanych zostanie 60' naj7.dolniejszych dzieci, I względnie ukrócić tego rodzaju machina .. 
wybranych Rpośr6d młodzieży robotnirzej przez cje. 
Inspektorat Szkolny. Z rodzcami dzieci odbyto Ceny artykułów przemysłowych trwają 
~onf~rencję! na któr~.i zostali przedstawieni na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
lin .kle.ro':Dlcy OBrodkow o;az.oml)wiono ?rgani. I ciągu utrzymuje się obniżka cen wełny 100 
"ac.,ę l kierunek ksztakcma l wychowRma mu- procentowej oraz obuwia dzieki sprzedaży' 
zyczncgo. (s) butów czeskich bez talonów. (m. z.). 

epsze szanse gospodarki Zarządu 
• ieruchomośc;' 

Poprawa stanu finansó'\v 
w zwią.zku z pod\vyżką komornego na loknie Zarządu Nicruchomo§ci, przyłączonych zostanIe. 

użytkowe z dniem l czerwca hr. wpl~'wy z ty- ":' najbl.;ższym czasie do miejski.ej- sieci wodo,; 
tulu czynszu wzrosły dla D1in.~ta o 60 procent. cIągoweJ. 
Dzięki tej podwyżce stan finansowy Zarządu - ______________ _ 
Nieruchomości wydn.tnie się poprawił i umożli· 
wi zrównoważenie budżetu na rok 1948. 

Uzyskanie poż:v~zek średnioterminowych z 
Banku Komunalnego i Ran h."U Gospadarstwa 
Krajowego w wysokości zł. 77.000.000.- na Te· 
monty oraz zł. 20.000.000.- na naprawę stu· 
dzien umożliwi. doraźną interwencję wremon· 
tach budynków, zagro7.onyrb. zniszczeniem, nic 
kon~ol'wowanych od roku ] 93D. 

Niezależnie ~~ napr~w i nowych inwestycji, 
o~oł() 60 P'0SeSJI sp'osrod dO!ll6JVl ~ależ}elch do 

Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
Zjednoc7.enie 1'owarzystw Opieki nad Zwia.. 

rz~tallli R.P. Oddział w {Jodzl urzndza w dniT( 
8 sierpnia br. ZABAWĘ OGRODO\V4 na cele 
Towarzystwa. Do prac przygotowawczych tej 
zahawy potrzebuje chętn;vch do wl'lpółpraey, 
członk6w oraz sympatyków. J 

Z'LL'ząd prosi .wszystkie ~hptno do pomocy, 
osoby na zebralllc, kt6re odbędzie Ri(' d'1i.a ~71 
b.n:. ~e wtorek) godz. 19 w lokalu 8wietli_cll 
P,zlew.1al'zYl p'r,z,r. pl, KiliJis~eg() ~! 145,. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisar'iat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

KINA 
W kinie "Wolność" wyświetlany jest film 

p. t. "Mali detsJdywi". 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul, Reymonta nr 39, 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

W dniu 21 bm. o god'z. lS-cj w piCiknie 
lIc1C'!·;nrowanej sali kina "Wolność" w Ra­
d""'l1sku, staraniem Powiatowego Komi­
I d u Organizacyjneg o odbyła się uroczy­
sta akademia w 4-tą roczni~ę PKWN-u. 

l a akadem ii by:; obecni prz 2d· tawicie­
le: władz miejscowych, parUi politycz­
nych i organizacji społecznych, nauczy­
~J(';stwa oraz spolcczcllstwa. 

Na wstępie orkies tra d<;: ta ,,/l-1etalur-

ursy dla aktywistów związkowych 
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 

n:l~.z )'ch Czytelników na moment char3;';­
terystyczny d'la stosunków ra Jorl!SZcz<lil­
skic~ - na słabe jeszcze StO-;I11 :l)\VO po­
wJit~a(1:e międz'! Oddziałami Z\\,ja :~ków 
Zaworlowych i Powiatową Radą Związ­
ków Zawodowych z jednej, a z masami 
C'złonkowskimi \V fabrykach radomszczań 
skich - z drugiej strony. 

To slabe powiązanie sprawiło, że nie 
było dotąd uzgodnionej akcji w dziedzi­
nie roz,,"o ju życia świetlicowego naszych 

l fc.:bryk. nie było przemyślanej akcji walki 
z analfabetyzmem. . 

Stan ten tłumaczy się przede wszyst­
bl~ ! brakiem dostatecznej liczby odpo-
\\-jecl'nio wyszkolonych kadr związko­
wych, hra kiem uświadom ionych dz; ała­
cz. Związków Zawodowych w fabrykach 
R3clomska. 

I3y zaradzić tej bolączce Powiatowa 
R.ada Związków Zawodowych w R.adom­
~ku poprzez Wydział Szkoleninwy orga­
nizuje w miesiącach - sierpniu i wrze­
śniu kursy szkoleniowe dla 200 aktywi­
stó·.v Związl(ów Zawodowych, którzy z 
czasel11 na terenie swych fabryk spełniać 
będą funkcje i zadania t. zw, mężów za­
ufania. 

Zostaną zorganizowane ówa komple­
t: kursów - jed'cn dla przemysłu me­
ta'urgicznego w "Metalurgii", drugi dla 
jYzemyslu drzewnego - w świetlicy 
PiJllstwowcj Fabryki Mebli Gic,;tych Nr 1. 

W interesie zakładów przemysłowych 
Radom ska, w interesie ich załóg leży, by 
kursy zorganizowane przez Powiabwą 
R2dę Związków Zawodowych zostpły 
jak najliczniej i przez najlepszych ludzi. 

(Oz) 

gii" pod dyr. J"(lil S!omy'-odegrała Hymn 
NarO'd'owy i "Międzynarodówkę". 

AkaclcmiCi zaplj j prz cwodnirzący PPS 
tow. Walenty Staros tecki. W imieniu 
\\'szystkich pa rtii rolityczn ~ ' ch wygłosił 
dłuższy referat tow. Cyganek, który po 
omó\\ itniu założel1 Manife ~ Lipcowe­
g "" , zobrazował osiągnięcia miejscowych 
zakładów pracy. 

W bogalcj części artystycznej wystą­
:,; ' i m. in. harcerze z województwa łódz­
kiego, przebywaj'lcy na \\'rl i1sach na te­
renie naszego powiatu. Wykonali oni 
szereg pieśni i deklamacji, a następnie 
uczennice PaJ'istwowego Gimnazjum 
I1andlowego w Radomsku odtańczyła 
przy akompaniamencie fortepianu w 
barwnych strojach regiona;nych "Kuja .. 
wiaka", "Trojal'a" i "Krakowiaka". 

. (Kt) 

Ze s 
W niedzielę, dnia 25 lipca b. r. zgodnie 

z zapowiedzią, w Rądomsku gościć będ~e 
drużyna czeska A. C. "Arsenal" z Brna. 

Umiłowanie zawodu ·j nauka - drogą do awansu 

Jak już donosiliśmy, A. C. "Arsenal" jest 
jedną z drui,yn pierwszej Ligi Czeskiej. 
Wystąpi ona w Radomsku w swym najsil­
niejszym składzie z dziewięcioma reprezen­
tami Moraw i Brna. Drużyna gości ma na. 
swym koncie szereg zwycięstw zarówno z 
czołowymi zespołami Czech jak i z druży­
nami Austrii, Węgier i Polski. 

Nie będzie też w tym nic dziewnego. o 
ile w Radomsku w spotkaniu towarzyskim 
z miejscową drużyną ZWM "Czarnych" 
"Arsenal" odniesie zwycięstwo. 

Na przykładzie PailstwowCl!i Fabryki Ma· 
szyn i Odlewów ~elaza w Radomsku szcze­
gólnie wyraźnie obserwujemy proces awan­
su zawodowego proces przechodzenia robo­
tników na kierownicze stanowiska technicz­
ne w fabryce, proces wyrastania i wycho­
wania zastępów świadomych robotników -
przodowników pracy. 

Ten awans zawodowy i wzrost znaczenia 
pewnych robotników w fabryce odbywa się 
w atmosferze nauki i szkolenia zawodowe­
go oraz w atmosferze szczególnie ofiarncj 
pracy. Wymienić tu należy na pierwszym 
miejscu "tow. Jana Noconia, który pracuje 
w swym zawodzie około 30 lat i za swój 
wzorowy stosunek do pracy odznaczony zo­
t Łał Brązowym Krzyżem Zasługi. 

Brat Jana - tow. Wincenty Nocoń. rów­
nież tokarz z zawodu, wyróżnia się gotowo­
ścią do wykonywania najtrudniejszych za­
dań zawodowy.ch. Zadania te spełnia z 
ofiarności,!, wyróżniaiącą go spośród naj­
lepiej pracującej części załogi. 

Młodsi robotnicy uczą się. zdobywają z 
zapałem wiedzę zawodową. której ich oj­
cowie i starsi robotnicy byli pozbawieni. Ci 
jeszcze do niedawna niewykwalifikowa· 
ni robotnicy zajmują obecnie kierowni-

zawodowych l uczył się w wieczorowym I nej i uzyskania dyplomu inżynierskiego. 
gimnazjum zawodowym. Po zdaniu egza- Na stanowisko techników lub majstrów 
rninów maturalnych kierownictwo fa bry 10 zaawansowali w przeciągu trzech lat nastę­
wy~łało go do śląskich Zakładów Technicz- pujący robotnicy - Pakuła Czesław, Kipi­
nych. Po ich ukończeniu i otrzymaniu dy- !!l'och Stanisław, Saliński Zenon, Tył Cze­
plomu technika tow. Martela wrócił do swe- sław, Sobiech Antoni, Obczasiak Zenon. 
go warsztatu pracy i stal się tutaj jednym Dzięki tym ludziom Fabryka Maszyn i 
z najbardziej utalentowanych techników fa Odlewów żelaza w Radomsku skuteczniej 
bryki. radzi sobie z dającym się jej we znaki bra-

Przed tow. Martelą. stoi obecnie mozli- kiem fachowych sił te "!hnicznych. Ale o 
wość ukończenia wyższej szkoły technicz- tym następnym razem. (Dz) 

Wybór nowego ice urmistrza 

Goście będą grali w następującym skła­
dzie: Molis - Uher, Hnat, - Krivinka, 
Curda, Filous - Pechacek, Nemiec, Schon, 
Vybiral, Zvachula. 

Dla sportu radomszczańskiego jest to 
nielada zaszczyt gościć po raz pierwszy na 
swym terenie drużynę zagraniczną. To tei: 
sądzimy, że zarówno władze miejskie. jak 
M. O. i publiczność przyjdzie z pomocą or­
ganizatorom zawodów, wiedząc. że od nie­
dzielnego występu zależeć będzie, czy i w 
przyszłości będziemy mogli sprowadzać 
drużyny zagraniczne. 

Znając stan naszego boiska, trzeba by 
W dniu 20 bm. odbyło się nadZ\vyczajne Nas~pnie przewodniczący podał do wia· już na kilka godzin przed rozpoczęciem ma-

plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro- domości zebranym, że na stanowisko wice- czu funkcjonariusze M. O. pozamykali 
dowej. burmistrza wysunięto kandydaturę tow. Jó- wszystkie przejścia. Przypominamy, że pu-

Na wstępie przewodniczący M. R. N. ob. zefa Borzęckiego, pracownika Zarządu Miej bliczność winna zachować bilety przez ca­
Kirkiewicz zakomunikował zebranym że skiego, oficera I-ej Armii im. Tadeusza ły czas trwania meczu, gdyż będą one po­
tow. Julian Cło~ielski były wiceburmistrz Kościuszki,który walczył pod Lenino i Ber- wtórnie sprawdzane. 
Radomska. zasłużony działacz PPS i znany linem i został odznaczony 12-ma orderami Wierzymy, że publiczność nasza. nie za-
działacz samorządowy w dniu 26 czerwca wojskowymi. wiedzie i że przyczyni się do zachowani.a 
br. złożył na skutek choroby rezygnację z I Po krótkiej dyskusji tow. Józef Borzęcki porządku na boisku podczas wizyty na­
zajmowanego przezeń dotychczas stanowi- został jednogłośnie wybrany na wiceburmi- szych zagranicznych gości. 
ska. . strza miasta Radomska. (Kt) (H-N)' 
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S orl i życie artystyczne w Fabryce eb i r1 
cze stanowiska w fabryce. Te same przyczyny o jakich mówi:iś- tlicowe w fabrykach radomszczańskich Jeszcze skromniej jest na odcinku spor 
Wśród nich na pierwszynt miejscu wy- my przy rozpatrywaniu życia kultur:Jl- zamiera, kiedy to prace w polu i słońce tu. Jest jedna sekcja piłki ręcznej któ-

mienić mleży tow. Józefa Mosińskiego ja- l ł "d .. l d d I ł d ko przyk~ad pracowitości i uporu w zdoby- :lego i sportowego w "tv "ta urgii, e- \\ yCląga]ą u zi z usznyc 1 pomieszczeń ra powsta a nie a\\'no temu i na arenie 
waniu wiedzy zawodowej, uwieńczonej po- cydują o kształtowaniu się życia art y- . miasto. sportowej Rad'omska odgrywa podobną 
myślnym rezultatem. ~.tyczr.E.go i sportowego w Państwowej Tym niemniej życie artystyczne i kul- rolę, jaką odegrała reprezentac~ jna dru-

Tow. Mosillski Józef był do nieda'wna Fabryce Mebli Giętych Nr l, drug-im po turalne w świetliry Państwowej Fabryki żyna Polski VI ... Danii. Zamierza się 
niewykwalifikowanym robotnikiem. Zapisał "t,'1etalurgii" pod względem wielkości Mebli Giętych Nr 1 ma swą krótką i zorganizować sekcję szachistów. To 
się na fabryc:ruv kurs przysposobienia za- warsztacie pracy w Radomsku. Ił'" d t wszystko. wodowego. Ukończył go z wynikiem celują- :, ~romną przesz osc: me awno emu po-
cym. Na kursie ljawniły się drzemiące w Naturalnie, że w tej nieomal że trzy- wstala tu sekja artystyczno-sceniczna, Kto.3by powiedział. że nie warto n tym 
nim dotychczas zdolności administracyjno.. krotnie mniejszej od "Metalurgii" pla- która dotychczas jakoś nie może dać so- pisać. Uważamy jednak, że właśnie 
zawodowe. Po ukończeniu kursu i krótkiej cówce pracy te same zjawiska co w bie rady z zadaniem, jakie wzięła na si e- dlatego trzeba pisać. Robotnikom Pań-
~f:I~~~1~k~of~s~:~~i~~~i w~~~;~~~~o-:z~ol::- "..Me.ta.lurgii" obserw~jemy w znacznie be - nie bardzo wie, jak zabrać się do si wowej Fabryki Mebli Giętych Nr 1 trze 
go. Kierownictwo fabryki uważa, że tow. Mo zmnJeJszonym formaCJe. pierwszych prób. • :ba pomóc, nie czekając r::a pomoc :z 

, sińs~i nie pO'przest~n~e na tYll?- ~tanowisku: A więc - życie artystyczne i kultural- Lepie popisała się sekcja muzyczna, zewnątrz Radomska, nie czekając, aż 
ale ze uczc SIę zn.a]dZle ~.we mieJsce :r:a wyz ne W Państwowej Fabryce Mebli Giętych która zorganizowała orkiestrę smyczko- \vydział sportowy przy ł ódzkiej OKZZ 
sz~ sz~:eartbIUl hleArlarkchlldzawodOlwge4]5' k I Nr 1. Jest ono obecnie mniej, niż skrom- "':) . Orkiestra ta wystąpiła już z jed- nadeśle obiecany sprzęt sportowy i ko-

.. ow. lVJ. e a e san er w ro u G ly " b' t Y n' 111 publiczn)'m koncertem i to z powo- stiumy. 
był czeladnikiem ślusarskim. Nie poprzesta- r,e. ~. mowlmy.o ~cme -: ~ ~af!1 J Pomóc może przede wszystkim "Meta-
\H.ł jednak na wykonywaniu swych zadań na myslJ okres letm, kJedy to zyCJe sWle- dzeniem. 

1I 

..... IIIIIII _______ IlłlIII ___ ... ___ .. _ .. __________ ... _____ ~ ____ .. _______ D lurgia", która ma już pewne doświad'cze-
1I!l.Hi+ - fi nie w zakresie pracy scenicznej, arty-

Przygody 
Jasi, 
Wier[iDj~n 
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Pr7cpraszam! prze - Prze - Tak nalepiej! 

stycznej i sportowej. W oparciu o "Me­
talurgii" i w innych fabrykach Radomska 
ożywi się życie sportowe i artystyczne 
\V ŚWietlicy "Jedynki". (Oz) 

i z kra"'u 
AKCJA ItADTOFONIZACJI 

PRZEWODOWEJ TRWA 
Według danych statystycznych Dyrekcji 

Techniczej Polskiego Radia, ekipy monta­
żowa zradiofonizowały na terenie całego 
kraju w okresie od dnia 1 stycznia do 30 
czerwca br. 320 wsi, zainstalowano 482.64.4 
głośniki oraz 453 zbiorowe urządzenia sie­
ciowe. 

Obecnie zradiofonizowanych jest "W Pol­
sce 2.166 szkół, 2.849 świetlic, 304 szpitale i 
584 zakłady przemysłowe. 

WYI.)AWCA: Wojew. KomJta>! PPR.., t,..ldzl K"mltel Redak(y)ny. Red. t Adm. Łódź, P,Olrltnwslta 86. Telefony: Red'lklor Nau. 216-14. Sekretanat 254.21. Red. nocna 112-31. 
Dział ooloszeń: ul. P:otritowsaa ~5, te •. 111-50. KUDlo PKO VU·1505. lakł. Gra!. R. S. W •• Prasa", AdministraCja Dle przyjmuje odpowiedzialnośCi za terminowy druk 001052e6 
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TEJł.TRJ( 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu W miesiącu lipcu te­
atr nieczynny • 

TEATR POWSZECHNY 
Tea.tr W miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr "BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia LudwIka 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dZIeń: tel. 272-70. 

. Nr 203 

Ze sportu 

•.. Ł ży" skit • z 
Tomaszowianka oblecuje skoczyć jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 cm.1 

Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
sa już z nas ostatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydu ją zawodniczki tomaszowsklej 
"Lechii", pędzimy na bOIsko k. p. Zjednoczo· 
nych. ale i tu nIe ma naszej ofiary, którą po­
stanowihśmy sobie dzisiaj "upolować". Zegna­

wysmukla jak Limba figurka, długie, l'asowe 
nogi skoczkI. 

- Lat? 
W5zystkiego 19. 

TEAIlt KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" my w;E:C czym prędzej pływaków, którzy koń­
czą właŚoni-e swe mistrzostwa i niezmordowa­
ne siatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 
wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo 

Panna Lucyna nie jest rodowitą tomas'ZO' 
wianką. Pochodz: z ~ars7awy. W Tomaszowie 
mies'Zka z matką od C2iaSU powstania. Skakać 
ro.zpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówcza,s przekraczała .wysokoŚć, nie wie, 
gdyż nie mierzyła. Za namową koleżanek, pall­
na Lucyn.ka postanowiła zapisać się do "Le­
chii" i wziąć Się nieco poważniej za skok 
wzw't7.. 

Piotrkowska 243 
Dziś I codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 'I obraLa.:n­
Otto Hej bal:ba. UdzIał bierze 60 osób. - ChÓl 
- Balet - UrkIeStIa. BIlety wcześnleJ do na­
oyc1a w SpółdzIelDl ArtystÓw - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielo;: kasa teatru c:zynna od 
godz. Ił. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

i5ko "Arko". 
Na wołowej skórze nie Sopisałby tych okrop 

nOŚCI, jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 
nieb 'osa pudle naszej "kanadyjki" na werte­
pach ulicy Wvłcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
naszą wschodzącą "gwiazdec'Zkę", o której na­
wet wspominał już "Przegląd Sportowy". 

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z 
niemałym zdzIwieniem, jednak chętnie przy-

ul. DaszyńSkiego 34. staje na pierwszy zapewne w swym życiu ,,.in-
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- terv;er". 

Po krótkim i ni-eregularnym ~reningu, 00 
na t{) panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zaroJ:.kow{) w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz­
neqJ Jedwabiu l ucząc się w Szkole Przemy­
słowej, osiągnęła już trzykrotnie wysoko·Ść 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 {'m, ale w Łodzi tego wyndku nie mogla po­
wtórzyć. Wpłynęły na to może ... trema, a prze 
de wszystkim chwil{)wa niedyspozycja. 

NIe jest to jednak ostatnie słowo tej za­
wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam, że 

na "JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle Zaczynamy od pers{)nalii. Wygląd ze­
równą w roli tytułowej . Urlział bIorą: Stani- wnętl'Zny oceniliśmy s~mi. Jest on bardzo do­
sław Bugajski, Stanisław Daczyńskl, Jerzy Du I datn: . . Spójrzc1.e ues7tą na zdjęcie. Ciemno­
szyński, Halma Głuszkównil Czesław Guzek, blond główka, ładne. marzycielski.e ni-eco oczy, 
~anda Jakublńsk~ Jan 115z Jaro~ Mich~ Me- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

lina, Adam Mlkołajewski, radeusz Schmidt, T r l ę S O Ul S k .- -. J a s k o· I a n o k a u t u J. ą Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. " 
Reżyseria Erwina Axera, kompo'lyc.ia pla-

styczna Otto AXera. Łl}d! ~n'e Ytygrywa:ą łurni3j b)kserski wUkniarzy 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

LETNI TEATR ,.OSA" 
Zachodnia 43) tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. "Rozkoszna, dziewczyna". 

H. lUakowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
lowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wolowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadursl!J. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 
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ZABAWA LUDOWA I 

W dniu 25 lipea. br. Oddział Ligi :Morskiej I 
przy Okr~gu urządza zabawę ludową na pOle., 
siu Konstantynowokim. W dniu tym wszyscy 
ezłonkowic i sympatycy Lil;i Morskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze Morskiej i 
poprzeć powyższą impl'ezę. W programie prze· 
widziane są wyścigi kajakowe, pływackie, kon· 
kurs strzelania, raki!'ty, ognie bengalskie oraz 
wiele innych nip~podzianek. Zabawa rozpocz· 
nie się o godz. lZ·pj. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 2.'1.7. 48 r. odbędzie się 

bez'płatne koncerty )Jopularne w parku ,,:tródli· 
ska w godz. od 16 - 18 i w parku "Julianów" 
w godz. od 18 - 20. Grać beazie orkiestra 
Miejskich Za.kładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysława Grobelnego. 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodowego Robotników 
.Pracowników Przem;vsłu Budowlanego, Cera­

IDlcznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
zwołuje na dzień 27 lipra 48 r. o godz. 16 ze­
branie wszystkich Rad Zakładow;vch i Delega­
tów, które odbędzie się w lol,alu Centralnej 
świetlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23. 
ObecnoŚĆ wszystkich obowiązkowa. 

UWAGA, MATURZYśCI 
. Ukazał .się In.form.atoT o warunkach przy­
Jęć na wyzsze uczelme. Nabvwać można co. 
dziennie w Biurze Informac;vj'no . Werbunko. 
wym S.A.K.J.D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 48 
w godz. 16 - 19·ej. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

Co tifZez rad o 
7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

·Program dnia. 830 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Wrodaw:a. 10.00 "Własnymi Soiłami" - sru­
chow;-sko. 11.00 (Ł) Pr<Jgram na ·dziś. 11.05 (Ł) 
"Na widoWlli tygodnia". 11.15 (Ł) M-elodi-e ope 
retkowe i. filmowe P. Abrahama (Płyty). 11.40 
(Ł) !.nt-erludium z płyt. 11.50 (Ł) "Z frontu ra­
diofonizacji" - wiadomości w omówieniu Dyr. 
Ola. P. R. A. Śmiejana. 12.04 Poranek symfo­
mewy. 13.30 "Gdz.ie to się dzialo" - zagadka 
radkwa. 13.40 Koncert dla przodowników wsi. 
14.25 Przegląd najciek. aud. przyszł. · tygodn. 
14.30 (Ł) "Lekkomyślna 5iostra" -;;·Iuchowisko 
w/g komedii Wł. Perzyńskiego. 15.15· "Na swo i 
ską nutę". 15.45 "Ze współczesnej poezji cze­
skiej" .. 1~.55 Muzyk~ ~oważna. 16.40 Audycja J 

dla rlZle·Cl. 17.00 "MOWI Wystawa Ziem Odozy­
s,kanych". 1,7.05 "PodwieczQre.k przy mikro.fo-I 
nie". 18.35 (Ł) "Kupczyk panem" - audy<:ja 
roz.rvwkowa. 18.55 "Melodie Świata". 19.20 (Ł) 
Sluchamy sławnych artystów (płyty). 19.35 (Ł) 
"Upi!]ają<:e p{)w;etrze W-wy". 19.50 "Europa 
polskim górnikom" - koncert mmyk1 radziec· 
kiej. 20.20 "Z życia Rumunii". 20.50 Muzyka. 
20.58 Komuniikat meteorol{)giczny. 21.00 Dzien­
Jtik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. 
5p<JrtOWe. lokalne. 22.33 (Ł) Omów. p·rogr. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzvk·i tanecz.nej . 23.00 Ostat 
nie wi adomości .23.10 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz­
~a.. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.59 lł..l Zakoń­
czenie dudvcii ~ Hvmn. 

Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony został turniej bober­
sk·i Włókniarzy. Wyniki walk fmalowych były 
nastęnujące: 

wal· 
Waga półśrednia: Maciejewski 

wal przegrał 7. Ra.tyńskim (Łódź). 

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomcsz6w). pt. 
(Częst.ocho- cowniC{l Państwowej Fabryki Sztucznego Je4-

wabiu 
Waga średnia: TrzęsQw5ki (Łódź) wokauto· 

Waga musza: Anielak (Łódź) pokona.ł na 
punkty Sygałę (Kalisz). 

wał w II rundzIe Ryjka (Prudnik). je=e w tym I!Iez~n1e "-oczy l m 50 es. 

Waga kogucia: Szaliński (Łódż) wypunkt{)­
wał Stalllkowskiego (Łódź). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (KaHsz) 
przegraj na punkty z Kapitańsk,im (Częstocho-

Waga pólcięźka: Ba.nder (Nowa Sól) pr.ze-, Pierwszego sierpnQa wyjeżdża na WCZla6y, &0-
grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Glu lidnie wypoc.zn.ie, a po powrocie ZJa:bie.r.ze sifł 
s.zyca). \ intensywnie d{) treni.ngów pod okiem sta.reJ 

Waga ciężka: JasJcóła (Łódź) ZDokautował (ale nie w ElMElie wieku, tylko doświadcze.nia.) 
w nI rundzie Charoblewskieqo (Zyrardów). z aW<ldnic.zki tomaszow6ldej p. Wojsltowslciej. 

R l oClynamy • reszcie naukę plywania 
i próby sprawności na odznakę pływackq 

Wo j-ewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej w Łodz;i podaje do wia­
iJomości 6z,czegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauki Pływania i 
Prób Spraw.ności Pływackiej na 
terenie m. ł.<J ·dzi. 

Na wymienionych niżej punk­
tach Nauki Pływania każdy oby­

J3fI watel w wieku ponad 8 lat może 
zgłoSlić się, aby BEZPŁATNIE u-
~zyć się pływać pod kierunkiem 

instruktora. Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezpłatnie poddać się pró­
bie zdobycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawnośc.i polega na przepłynięciu 50 m do­
wolnym stylem. 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły­
wania lub dla odbycia próby 6praW'llości pły­
wackIej obowiązuje dopelnienie na5tępujących 
formalności: 

1) przedstawienJje ilD.dywidualneg{) lub gru­
powego z,aświadczeilla zdrowi'a od dowolnego 
lekarOla med. (np. z Poradni Sportowo-Lekar-
5kiej Zarządu m. Łodz.i, ul. Piotrkowska 113). 

2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy­
zn·ac.zonej dla Akcji Ma50wej Nauki Pływania 
po.rze dnia, 

3) z05tawienie przy wejsC'Ju legitymacji 

Niedopełnienie jednej z wymienionych for-I 
mainości podągnie za S<Jbą wykluczenie z dal­
szej nauki pływania i zwrot opłat pobie.ranych 
za pobyt na basenie. 

ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 - YMCA 
Poniedziałek - czwartek 

Dla chłopców od 8-11 lat - godz. 13.00 -
13.30. 

Dla chlopców od 12 - 15 lat - godz. 13.30 
- 14.00. 

Dla chłopców od 16 - 21 lat - godz. 14.00 
- 14.30. 

SToda - pIqtek 
Dla mężczyzn powyiej 21 lat - godz. 17.30 

- 18.00, środ.a. 
Dla mężczyzn JlO'WYŻej 21 lat - godz, '18.00 

- 18.30, piąte.k. 
STOda - piqtek 

Dla dziewczyn-ek od 8 - 11 Ia.t - godz. 
13.00 - 13.30. 

Dla dziewczynek od 12 
13.30 - 14.00. 

Dla dziewczynek od 16 
14.00 - 14.30. 

15 lat 

21 lat 

Wtorek - piątek 

godz. 

godz. 

Kobiety powy-iej lat 21 - godz. 16.30 -
17.00. 

stwierdzającej to,ż,samość (legitymacja szkolna, PROBY SPRA WNOSCI 
Związków Zawodowych, ~ramwajowa itp.), Sobota 

4) zgło5Zenie danych personalnych u m- Dla młodzieiy - godz. 14.00 - 16.00 
strukto.ra p ływa.n.i·a , Dla mężczyzn - godz. 16.30 - 17.00. 

5) opuszczenie punktu Nauki PlywiilIlrl.a w Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 
czasie 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- PUNKT Nr 2 - ŁKS 
byc;a próby. Codzje.nnie w godzinach 18 - 20. 

~----------------~--------~--------------

staje się 

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONE 
Cociz,iennie .." g{)dz. 18 - 20 od 26 lipca 

1948 r. 
PUNKT Nr ",- PARK LUDOWY 

Próby sprawności pływackiej 'W eoboty " 
godzinach 18 - 20. 

PUNKT Nr 5 - KĄPIELISKO "BAŁTYK" 
. .na Cho jnach 

Nauka pływania codziennie.", godz. 16-!ft. 
Próby sprawności <x>d.z.i-en. w godz. 16-J9, 
PUNKT Nr 6 - RUDA PABIANICKA 

Czynny będzie od 10 sierpula. 
PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 

POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływanda codozńennie w godz. 16-t8. 
Próby s,prawnośai <XJwen. w godz. 16-18. 

Dz;siaJ zakończenia 
Ogó~nopo:sk:ch Igrzysk Włókniarzy 

Dzisiaj na6 tąp i w ł,o·dzi zakończenie II Og~)l 
nopol5ldch Igrzysk Sportowych Włókniia:rzy. 

Progra.m dzisiejszego dnia wygląda nastę­
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy Eltart 'Wyścigu kol.w­
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00, Start właściwy szosa Pabianic­
ka pr.ze<i Parkiem im. Słowackaego. 

Trasa wyścigu dla. s.eniorów - d~ 
125 km: łódź - Ruda Pab. - Rzgów - K,rg.. 
szów - Baby - Mosz.cz,ernca - Piotrków -
Wad:ew - Łask - Pabianice - Łódź. 

Trasa dla juniorów - dy6tans 50 km: łóctł 
- Ruda Pab. - Rzgów - Rakowa Wola -
(półmetek) - Rzgów - Pabia.ndce - Łódź. 

Tri!6a dla turystów - dystans 32 km: Ł6dt 
Ruda Pab. - Rzgów - Pabianice - Łódź. 
Godz. 15.00. Stadion ŁKS - Zakończenie 

Igrzysk. 
Godz. 15.00--15.30. - Pokaz gimnastycr..ny. 

Godz. 15.30--15.45 - Pinał b:iegów: 6'Ztafeta 
4xl00 mężczyzn, sztafeta 4xl00 kobiet, sztafeta 
o l.impijska. 

Godz. 15.45 - 17.30 - Fi.nałO'We spotkania 
w !piłkę noźną o I i II miejsce. 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 

"' SZ ... Jeci.!. 

Jądrze 'owska z~"Y c:ęża 
w erze pll~wó~nei 

. SZTOKHOLM (obsł. wł.). - W piątym dniu 
Mlędzyrnarodowych Mistrzostw Ten.isowyd:l 
SZ"':t;<:ji~ .rozgrywanych w Baastad, w grze po­
dwojnej, parapol&ko"\SlZwedzka Jędrzejo.wske. 

Carlgren pokonala parę NieJs.e.n (Dania) _ 
Aliss{)n (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 

Teatr Kameralny Domu Zołnierza 
ul. DaSZYńskiego 3ł. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA Z LOTARYNGII Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. 
coraz to popularniejsze. 

Zdjęcie nosze przedstawia klientów załatWiających różne sprowy 
46851 w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przy Al. Kościuszld 15. 

pienieżne I 
z Ireną Eichlerówną w roU tytułowej. ~ 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ -- ... 
D-019896 



• 

"A TLIł W~(}LOWJJJ SOUNY - DRZB­
'WO, RODZ,4.0B ZŁOTE JABŁKA. Ro­
!NIE" ONO W SALI JEDNOSOI aL4.§KA, 
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYOH 

WE WROOLA WIU. 

~
MBOTJ ZWYCIĘSTWA ZJEDNOCZO· 

EJ BŁOWIA~8Z0ZYZNY NAD NIEM­
A.JlI - OSNUTY NA. MOTYWl.l~ MIB· 

OZóW GrJNWALD'CE.IOH. DEKO/UO/A 
1'. ZW. ROTUNDY ZWYCI~STWA NA 

WlrO. 

PRZIrWODN1OZ4OY !ARz~fjfJ GUJW· 
NEGO ZMP. -$ARZYOKI JANUSZ. 

I PRAWEJ - OZŁONEK RADY NA .. 
CZELNEJ ZMp'.- OB. IGNAR STEFAN. 

• 

Dnia !1 b. mo, ter prwtł 4Ń7ł ł room4cr lłpoowosgo Mani.f#J.3n. PKWN, 
~t R. p .. Bo~law Bitlrut, ~kanal otwarci4 WyBtG\Oll ~łem 
Ot.bva~h łOCł Wroolmołta. Wyat4IN t<I - Jak ~ w ~ 
~ o WZO ob. ~ - JUt gfllMNllnym prNg~ _ob. 'If'Gl1Y ~J lIG ~_" Od.eyalałyc" N ,,~ ,.,.... 
IlU, prwgf,qUm, kt6ty ~ .fno§6 ter ,... ~ « ..... ,...,.-
'..wd , potrofł fO"DCI6 ~ ~'" 1&:t6nr .1oJ<mnł " ... ~ 

Bu~ okkte1rl6r4 yrzyjlJU ae~ga.oi, ubrani fI4 Kongrułi" -;rMiGlcl 
~ Pol&~J W6 Wrocla1Diu ~anY ~ku potDOłuJqoego 
cło łyci4 ZWI4.ZEK JfWDZIEtY POLSKIEJ pow.taly w ~ 
,jednocz~ czterech orgcmłzaci' mlodzietowych - ZWM, OM TUR.. 
Wioł i ZMD. Na KongrtIŃ uchwalono pru. 4k1afMCJ~ - pro.IDO 
~MP, deklar(Wi~ łdeowo-wyc~ orcJIr atatut ~1cu. W ~ 

fliku doJnych obrad d.okonml.o W1/boru wladI fl4CUmych ZM~A 

• •• 

lEDN A Z RZEtB WYBT A WY, WYOBRA.· 
tAJ4.CA POLSKO-RADZlEOKIE BRA­
TERSTWO BRONI. RZEtBA TA JEBT 
DZIEŁEM MŁODEGO ARTYSTY BAN-

DURY. 

-b. 
'A. '()!lO "f'I'IłI. nu ZfOOa11ID. 
8Pot.,JlCQn,ao. NAD ROBO'tNllU.J1l 
,,!APINAI40YMr' 8AL~ «NA 08'rA'l'NI 

aUZIK" PLA8TYKA ..HrJ'TNIOTWtlf1.. 

!EKRET ARZ GENERALNY ZMP. !Oiii tu~ 
eJAN MOTYKA. . " 

-~ •.. t .... ~ 
CZŁONEK RADY NACZ~LNIU ~MP """ł 

NAGORSKI WIKTOR. 

Zamiast lanów bujnie rozktcillego ~yta - 'fU1.potykamy już rżyska) pokryttJ 7eopicami tytnich 3'nop6w. Nie długo i kop~ z-niknq, gdy~ 
zżęte żyto przeschnąwszy na powietrzu zostanie zU'iezione do stodół. Brzęk kos i .!łierp6w nie prfJdko jednak ro.milhnie na polach} gdy~ 
oto pr~ychodzi kolP..i rla pszenicę, jęrzrnień i otcics, które okres desz czów przetrwały 'fU1.d podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowi.a· 
dają się ja7e najlepiej, klosy są pełne, słoma ttrodziu:a, no, et pogoda w ostatnich dniach pierwszorzednie dopisuje. 



------------------~-------~--------------------------------~---------------------

Leon Go..,o"ckl 

c a 
ent z ksiąl: i 

ny własnie---;;e' 'WZględu na ową datę. Za<:zyna­
my teraoz .ro:zumieć powody owej zwłoki peteriS 
burskoiej: chodziło o to, aby przejeżdżać przez. 
Kijów w okresie "kontraktowego" :zjazdu oby­
wate16twa oraz :znajdowania ISlę tam H=ych 
przedstawideli kół konspiracyjnych. Przypom­
nijmy, że prowadzono tu wówczas, ostatnio 
przed wybuchem grudniowym, doro<:zne r()z­
mowy poksko-r06yjskie, źe wJęc poeta wraz ze 
swymi przyjaciólmi mogli się byU tam zetknąć 
m. in. z prlediStawicielaml Warszawy". 

W 182.4 roku Mlcklewior; wraz z innym1 fi­
laretami ~tał zesłany paez ri.ąd call1ld do 
Rosji, gdzie przebył od 1i6topada tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieozkał poeta w Ode6sie, Moskwie d 
dawnej IItoli<:y ROIIJi Peterllblugu (obecnie Le­
ningrad), zwiedził Krym, pov.nał środowisko li­
teratów rosyjskich, przyjaźnił się :z Mjwybit­
!lJiejszymi J. nich, a przede wszystkim :z naj­
większym poet<'l rosyj6kim Alek6andrem PUiSZ­
k inem. Rząd caI'iSki nie traktował :zbyt ?owaź­
n ie winy filaretów wilellskich i nie st060wał 
wobec nich specjalnych re.pretljł. Mi klewicz 
wydał w Rosji swoj1!l "Sonety", wleraze 1 poe­
mat "Konrad Wallenrod" o treści wyraźnie re­
wolucyjnej, maskowanej przez. poetę tematyką 
Il"omantyaną. Ale kiedy Mickiewia powziął 
zamiar wydawania w Ros}1 polskiego d.!.lenni· 
,ka, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepo~ądanych wpływów na społeczeństwo pol 
sk ie. "Sonety", Wallenrod" I ~Ilne utwory Mic­
kiewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich ROiSjl. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie. Mi­
mo to starał tliq o wyjazd Z4 grani<:ę, uzyskal 
zezwolenle na t-o 1 na 6tatku opUścił na zawsze 

wali _ zamach n"- card i wprowadz~ni. ustroju 
republikańskiego w Rosji, zbywano og6Int1;:a­
mi o łatwym zaprzyjaźni.aniu s.ię Mickiewicza 
z ludźtni. W ogóle specjalnie akcentowano 7.rra 
jomości towa.rrz:yEikńe, zabawy salonowe, iInpro­
wiz,,-cje Miooewicza. A jedn,,-k poeta był świa 
dom W6zystkich szczegół6w tego ~p\sk.U, zakoń 
CZIOnego nieudanym powstaniem 14-go grudnia 
1825 r., IEdłaW10Jlym przez nowego cara, Miko­
łaja I ($t~d Jluwa uczestników powstania "de­
kabryści": od x06yJsklego "diekabr" - gru­
dzień). Wiemy również, te udając 15ię do Ode6 
sy wiózł M.ic.k.iewkz jakieś listy (nieznanej L. PodhoMk.I-Okołów) 
nam treści) od dekab~tów lt Peter.burga, źe '" 
był po drodze .." Kijowie .n:a ,,kontraktach" Drleń 5-go l1\tego p rzyp a.dał .." roku 1825 
~targ~ch) w aMt~ pertraktacji dele~atów. ro-I 11a tydzlen rolJyj",kiego karnawału (2-9/II), a 
s'(Jsklch rewol\tcjoJHlS~W ~ polskj~1 patnota- 'Więc wzmoto'llego rochu na kontraktach ki­
mi. Na to W"yet~o dopiero obe<::JlI , po woj- jowski<ch. Balzac, który Z'Wle<lzH Kijów w 1849 
ni~ e'Wr6dł powal'ml\ uw g~ Leonard Po dhor- roku, właśni w ()kre1i.ie kontr któw, pi~ał w 
skl-0k?ł~w w artykule wydruk-o~6Jlym w "Od Iiscie do krewnych: "W ciągu 15 - '20 dni jar­
rodzemu pt.. "Łudz:1ł.em. d~potę... Wskazał on merku kontraktowego w Ki'jowie, d'Okląd zjez­
n,,- j?wne zWlą~kl. MI<:kleWlCM. :z ruchem rewo- dliają się ~e wszystkiCh 6tron Rosji _ tyle ru­
lucJ:Jn~ tt>6YJsklm, podkreślając j (lk<'()ntuJ~c ch u, spraw, zabaw, te nie \S'[l~ób napisać II­
zn.a]omosć poety x ~ekabrY6ta~. w okre1i.IG stu .. ," Kontrakty kijowskle były gtełdą rolui­
szykoWania powiStam4, Oc~yW1śaul 600sunkl \'; Clą Ukrainy, poląo.oną "L 'Okresem karnawało­
ówcz-.esn~. ko!! piracJll rn\SYI~ką ~ poliS -~ po\':o- wym. Targi te zostały przeniesione do Kijo­
iS.taWIły nieWIele 61adów, ~Vlechlało o Jllch ~e- Wa z Dubna w 11'. 1 n4, Ne.jwlęlcuy rozmach o­
h~"Zne grono lud.z:1, .taJne listy bJ;ły natychmIast (;iąqnęly one w pietW"Szcj polowl~ XJX w. Po­
D16ZCzon.e prze:z ~dle6atów. A n:lm() to ślady te- dróżnicy poró nywali Je 'l: targami w Lipsku. 
s~. i mozn . m?WlĆ o udziale Mlckl~wlcza w ~k "Wielu 'Obywatelt zza Dniepru p~dtJiło tu &ze­
CJI uzgodnl~la taktyk.~ dekabrystow "Z patno- rokie i w sołe życie; przyje~dni prowadzili 
tru,n-I polskimi. Oczywlśde szczegóły tego u- gnlbą grę t rozjeżdżali się 'ZWykle w pierw­
dZiału i j~e charakter na :zawsu mcgą pow- szym tygódniu wielkiegc poiStu." Koncerty 
stać taj~mnicą. 'Odbywały \Się w izbie Kontraktowej t 'Lblerały 

Opraco'VI'1lją~ \SZ ególowo pobyt Mkkiewl- liczną, wytworną publiczno'ść. Urządzano pu­
aa w R06j.i ł mając %4 zadanie wyśledzić blkzne bale"... (Leonid Gro.ssman). 
wsz~tkl& J~go ISt~sunk1 t rzwią7~1 (ideologlcz- We.pÓłc7. ny MickiewicwWi n. A. Jało­
~e, htera.clcie, polityc~e) 'Z RÓ'SJanami, na tra· wicki tak opi<iywal w 5wo-ich pamiętnikach 
flłe:n w .zró~ła<:h opubllkowanych .jui; w Zwląz k'Ontrakty kiJow kie w roku 1827: "Tyle ludzi 
ku RadZlecklm na MWe dane, ktore pozwala- w Kijowie; d jak kto nowy przyje<lzie w tejźe 
l~ je:-zcze dobitniej stwierdzić w-spółprac~ M\c chw:!i wszyscy wiedzą, t wiecb:ą, gd~ie zaje­
kIe.WI~ z d kabry~t~mI. Temu tema,to~ po- chał, bo każdy I6koro przyjechał, wchcdzi do 
~WI~C1łem ISWOJą ke.ląZ~ę,. kt~ra w tYlI! roku, Izby KOJltraktowej, a tam W6'Ze wl~c1 spływa­
JubIleuszowym !oku Mlckle'W'lcza, ma SIę u~a- ją Wśzystkimi Ulicami j W6Zywtkiml ulicam! wy 
zać w druku. Ndej podaję fragment % tej wlęk pływają stamtąd na cały Kijów 011. z Kijowa 
szej pr:,!cy, 4 ml-a~ow1de 7. jej a:~~ ~t. ~zystkiml ~zla.kaml na całą Uk'ralnę. Wpraw­
,,D:denmk pobytu MlooeWicu .." R05Jl , 9d~H! ny ISzlacha\<: koo'traktowy zna tę izbę, jak 
są zebrane 1 opatrzone komentarzem źródło '.Ne F.rancuz giełdęl wejdzie raz pierwszy II. po 
dane, wyjęte oz kor~pondencjl, pamIętników Ikzbie, 'PO gwarze, po twarzach, p<>.zn; zaraz 
W6półcze;mych, ONl.Z 11 p6tniej6:li~h monogra- czy dobre kontrakty, tu jl!>5t czy dużo pienię­
nli. o M~c.kiewlc!~. Fragment dotyczy pobytu dzy, czy drogie dobra, ay jest kUpiec na 'Lbo­
Mlckiewlcu w KiloW;; (5 - 9 lutegc 1825 ~.) ~e i Wódkę, łi jak elę raz takt szlachcic przej­
w aasl. "kontraktów po drodze . na. pO,ludnle d'Lie po izbie, to Już mcże całe kontrakty .. ie­
Rosji do ~d~y, dokąd jechał Ml<:kleWIcz ;8- dzieć u s1ebie, bo Wie '00 ma robić prze't całe 
'lem lZ ~e'toW6~im na posadę Muczy<:leli w 11- kontrakty, bo wie, te go :znajdą, \Skoro elę do­
ceum Richelieu go. • w:ledzą, Że ma pieniądze. Jetcb:lłem do dzby 

carską Rosję, ~by wz.ląć ud'liał w iyciu emi- 5/11 (1825). 
kontraktowej, chcć ni>!! małem tam nic do ro­
boty, bo się w niej &potka d towarzyszów 
szkolnych j ~najomych !l.e WoszYGtlclch IStron, bo 
tam młodzieź cała. Gdzie młodz:ież, tam ruch 
i żyde, tam fllę t\słyezy j dowcipny żarcik; 
tam sIę dowied1,ieć, gcb:ie laka i'labawll., gdzie 
będą świetne zapusty, gdzie panny 'Piękne, II 
w'ięc ruszym do torby kontraktowej, Zwoe.zayk 
zajeż-dźa pr.z.ed izbę, ftŻ r.aburczy, wy~kakuje 
slę jak kto umie, wbiega tię, 61bo wła:zd 5ię na 
s-chody, z obs'Zerńcgo ganku &t-o głosów woła 
sani SWoich, a 2WOS'lC't}"Cy tak Uważni 1 wpraw 
ni, że kiedy -zaledwie głO(l Jego pa.na doleci, 
on już 'Ujeżdża .. , Obrócisz tlę ku izbie, a- z Iz­
by Jak z ula wychodzi ~zmer ghlChYI snuje się 
szla-chtal wcjdzieslI do l by, gwar, krzyk, wo­
łanie, tłum ludzI, II ten thlm d~gle się odmie­
nia 1 bak cały dz:ień i tak dni d'liesięĆ ... " 

gracji pols~ieJ. Tak prz~dstawla się w Ujęci? Mickiewla do A. E. Odyó'ca ~ Kljow4: ,Je­
b a.rdz.o ~obleźnym !()sYJ6kl okres w bi()grafn I stem zdrów, ja~ę z północy Jla drugi k<>n;ec 
MH:klewlcu. Europy w dobrym humofre, Dziś, dnia 5 l:.tte-

Dotychczas okres ten był opracowywany go, biwakowałem w K.1jowl-e". Pisz do mnie Gl() 
przez badaczy 'łyda poety najmnIej szczegóło- Odeesy pod adresem Cybulskiego aptekarza.,," 
wo. Zwra<)6no uWllgę raczej na stosunki z fila- Z listu Malew\Skiego (towarzysza podróży 
retami, odbywającymi rat.em z poetą resłan!e, • Micklewiaa., filomaty) I Kijowa: ,,DoJechali­
lub z Polakami, przebywa jącyml wÓwczas w śmy saniamI 1 mam jeszcze nadz.ieję jechać 
Rosji: na 'p<lhldrriu, w Moskwie t Petersburgu, dalej swoim powozem, choĆ dla :Iilej . drogi I 
gdzie była. W'iękBn ]roIania polska. NatomiaiSt dla wykrętów pocztowych więcej koni brać 
spotkania i przyja~ń ! Rosjanami tlK6zywano muszę ... ma6Z toe ty Jakiekolwiek pojęcie dro­
zbyt l>Obietnte. Operowa'no ttal<:z~śdej po pro- gi tysiąc trzystoa. wloI'6tow~! w 'dmie, przy 
stu nazwiskami, nie wnik61ąc w T.naaenie 1 wa wietrze śnieżnym i mroźnym?" 
gr) tych ludKI w Ówczesnym ł;yciu politycznym Po kilkodniowej podróży! dłu.zszymł po­
i li·terackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze- stojami w Witehsku i w Homlu dotarto wre6Z­
go krótkiego pobytu Mickiewicza w Petersour- cie do Kijowa. Zachował się HiSt Mickiewicza 
gu (dwa :i pół miesiąca) okazał się on w ~ro- do Odyńca, datowany :t "biwak,,- w Kijowie", 
do wisku rosyjskkh spiskowców, którzy styko- dni·a 5 lutego 1825 roku, list niezmiernie waź-

Opisane tu kontrakty !!lkzym nie rótn.iły 
się od kontraktów, na które trafił w Kijcwie 

.. ~ . 

Mickiewicz. Jedyne ,co nadawalo targom 1825 
roku znaczenie wyjątkowe, nawet historyczne, 
było to trzecie spotkań.le konspiracyjne rosyj­
skiclł spisk<lw>ców z polskimi patriotami. Ko­
rzystając ze zjazdu 1 ruchu jarmarcznego usta­
lili oni tu swoje konferencje na dni k()ntrak­
towe. Piotr Chmielowski przypuszcza, źe w Ki­
jO'wie Mickiewicz poznał dekabrystę Bestuże­
wa, który bawi! tu celem poroiumi<mla sIę z 
delegatem towarzystwa patrio.ty=ego Krzyż.a­
nowskim w domu księcia Wołkońskieg(). Istot­
nie, w obr<l.da<:h na kontraktach kijowskich 
brał udział B~tuŻćw, ele nie Aleksander. któ­
rego MickIewicz poznał już w Peter6burgu, 
lecz M. P. BeiStuiew-Rumin. Zwrócił na to u· 
wagę WładysłaW Mi('kiewicz, ale i 'On myli 
się, ponieważ Bestużew-Rumin obradował w 
K,ijowie z Krzyżancwskim na kontraktach W 
roku 1824, a nie 1825, kiedy to w Kijowie w 
mieszkaniu ks. S. Wołk()ńskiego spotkall się 
jako główni przediSlawiciele strony polskdej i 
rosyjskiej ks. Antoni JabłolłOwski i sam Pe-
6te1. Narady te prowadzono w ścisłej tajemni­
cy, bez świadków. I otóż przy porówna'nin fak­
tów historycznych, us.talonych na podstaWie 
materiałów śledztwa w sprawie dekabrystów, 
z tym, co mówił Mickiewicz w sWoich lek­
cjach paryskich, zdradzaj'tc wiedl!ę nawet ta­
kieh ~z-czegółów, o których nic nie znajduje­
my w :zeznaniach spiskowców, uderza jego zna 
jomość tej iSpr.awy. M. in. udziwiające jest po­
informowanie Mickiewicza w sUbteln'Ościach 
pertraktacji kijcwskioch 1825 roku, jakby do­
wiadywał flię o nich bezpośredni-o na miejscu 
od osób ~wiązanych oz JabłoDOW6kim lub Woł­
końskim. Nie jest wykluczone, że wiedząc o 
wyjt'ttlzle f\larelów do Ki jowa na czas kon­
traktów, spi>5kowcy ze Związ.ku Północnego, 
który nie mógł b~ reprezentowany tym rll.­
zem na konferencji i nie dowierzał do końca 
Pes t10wi , obarctył M!<ckiewkza lIrzez Ryleje­
wa j Be&tużewa pewńym pośrednictwem. Wio­
ZIIC listy do Odl!>5sy, niewątpliwie mieli filare­
c:I pocztę kon-spirecyJtlJt 4 do Kijowa. 

Jak d/ugo zatrzym<'łł sdę Mickiewicz w Ki­
jowie, nie wiemy. Kontrakty kończyły si't 
9-go. Datę 10-g<> lutego Edward RulikcW6k\ 'PO 
daje jako dzieli zatrzyman.\a 5ię zesłańców w 
Sleblowie. ~ tygodnIu stanęli ond w Od~i .. 

* • * to/11 t825), 

Przystanek w Steblowie u Hermana Holo­
wlI'lskiego. J. Kallen.bach określa ten. pobyt ja­
ko "dwutygodniowy". Nie zgacb:dłoby tnę to lt 

datami listów z podróźy. W lutym dnia 5-go 
prz!!jecha.l1 filomact do Kfjowa, gdZ'i~ na pew­
no utrzymali się przez parę dni I 17-go Malew­
skd pisze jut z Odessyl "Wszyecy 4 je. 1 buda 
wjechaliśmy do Odesey". Stan.oWił()by to wła­
śnie dwa tygodnie czasu, A przedef między 
StebloW'le. Po tygodniu stanę1! oni w OdeiSiSie. 
się j!JMC'Ze w B1ezawetgradz;ioe, gdzie ,ich przy­
jął Witt (kurator U~um Rlchelleu'go). 

W Steblowie M1<:kiewlos spotkał lS~stadów 
państwa Hołowlńsk!ch Antuniego i Genowefę 
ProoskurÓw. Po katawtrol1e U-gc grudnie. dW<'łj 
ProskuroW'ie byli aresztowani t badani w 
zwl<'lzku li proceMm dekabrystów ... 

W d'mlonnlku paJti Hołowll'lsldej Mic.kle­
wlCZ w:pdsał wiersz pl. "Podróżni". 

KJedy Państwowy Instytut Wydawniczy BieczłI§IoU/ "'a!!itr n ch mi t' I h 
zwrócił się do mnie z pr<>pozycją, bym napisał _ y ma ~na ac, odczyta t je II:a nowo i 
życiorys jednego z naszych wielkkh poetów, N · kD • w~~ytllć % n.lch prawdę () Poecie. WH!tn! źe ta 
nie wahałem się długo nad wyborem. POiSta- ac I ZU p da będ7.1e nle~ełna. Bad.anla nad z~letn 
nowi/em napiiSać życiorys Adama Micki'ewicrz:a. :n~;=CZOŚ0Ią ~Icklewlc~a me ~ą ukcńczone, 
To nie l.naczy, abym nie zdawał sobie sprawy . ... . by pO~ledzle~, z~ doslę~nęły nawet 
z ,lru dno ś()\ , na jakie natrafię pisząc _o 'Żydu całej swoJeJ żyW\lołowej Sile do na.s przama- ogół z.namy tylko głÓwne l1ni~ tego draroatyc:z swego porudn.ia. Moze Więc ~ale.zalo czekać, 
największego % poetów polskich, albo źebym Wla, nego ZyCI<l, al~ i te są z-mącone d w rueWłaści. aż wpłyną !!lowe mater1aly, az ~02~e 6ekrety 
nie zmier.zył odpowie<lzialności, którą biorę na Od dziecka uaymy s.ię mowy Mickiewicza, wych propor~Jach zachowane przez biografów t~{) trudnego i dram,at.ycznego. zyCla Ilc!>taną 
siebie, porywając się na rzecz, pnerastającą zwykle zaczynamy od jego .. Bajek" (dia mnie l komentato.row ~~ty. Mn~e na pttykład n~e ~ cz. uc:zony<:h wyja5~1l00'e1 NIe 6ądzę. M:c­
na pewno moje siły. O tych trudnościach _ najpiękniejszą była bajka "Król Bobc , kró- ~c1.()~o w glmnaz!um o waznym okre!l!e życla ;te":'l<:Z ~yje w nas, .me j~t martwą liter~ w 
później A terarz: dlaczego wybrałem ten wła- lewna Lala"), c.Z8$em od fragmentów "Pana l tworczcśc! publIcY6lycz~ej" Mickie~lcza, gdy pl6le duel naszej Iiter.atury. Chcemy go uj-
śnie, a nie inny wielki i tragiczny żywot. Tadeusża". Największym bodaj urokiem ma- redagowal "Trybunę Ludow , natomlast uczo- neć tak, J.~ przedstaWia SIę na67.ym czaMm. 

Skłonn b łb tłu ć t hó !tomitych dzJeł je6t to że czytając je w rÓl- no mnie najniep'Otrzebrtiej w świeeJe wykładu Jeśli 6tr.ząsmemy kUN pfI€6ądów i uprzedzeń 
P ośc ' . MY' kY' yt,D bmłac:z.y en wy. r naj- nych latach Odńa&'dUje~y w nich eonu to nc- mętnej i niemądrej miEityki Towiańskiego. Mi- z tego 00 · o nim nap iiSaJlO, Jeśli zywyml ocza-

r Je]: LC leWI<:Z y plerwiSzym plsarzem, styka T .. śk' rt • j k . d ł mi lIpojnymy !!la l'OS Poety t tt j k 
którego niektóre utwory nie umiejąc jesteM we, :zapewne głę sze maczenla. Poeta rośnie ' . oWlan .e"o, ~ Wla omo, wywar a t . . . a .ego epa ę, 
<cz lal':, w odle ł m dzlecinst\\'ie oznałem wraz z. nam!, dojrzewa w miarę, gdy my doj- p~wazl1y wpływ na źycle I twórczość Mlclde- s a~le.prżed nan;u zY'I!Y·. PI~Cę mOJ<'l n.azwę o­
MIŁka moja lu1Ja deklamoWaĆ Wieft.ze któ: rzewamy, odała.nia nam nlezauwaźone dotąd WIcza. Wpływ to jednak był ta,talny. Tymcza- po;Viesdlł o ŻyCIU MICkleWlcz.a. Będ:zi~ to coś 
rych dużo umIała na pam' ł: Z l j t' U ł prl';ez !tas tiłlemnk~. sem w zk()le uczono mnie Q szlachetnym od- posr.edniego mIędzy e56ayem II powlescią blo-

lę . . e U5 Ei y- Dl dzialywatLi\1 "nauki" mistrz.a Andrzeja na po- \1ra.flczną· GłÓwny nadsk położyć ch<lę na wy-
szałem po r.a.z !pier~zy c~łe nA I e ra:z, długie M' klate~o nawet poeta dtak jasny 1 czysty lak e ę. Profesor _ pa.mlętam _ wykładał 't takim jaśnienie hi tor~zne f psychologic:zrte tege fe-
fragmenty z dzieł MIckieWicza. WIęC były IC eWlcz wymaga tru U od czytelnika. Poe- zaoatEm doktr n t o l t jak nomenu który 'awił si bu zj' j 
ł~~ balIad~ i ~<:ena z przck.ł~du ,,~omea t Ju- zja j~st bowiem .zachl~~a j drapieżna, ni@ tyl był ~am uczniIm ęT;~lań~~:~o ana, gdyby na.poleo;l'5kieJ, ~jchłonął ę SO gle~ IW~ ep~~8 
111 Szeksplra l "Pozegnanie ' CzaJld Harolda ko bIerze w P05111dante l na Wła6ność autora. . co n106ła Wielk-a rewo lu f a e Y6, 
a .,Na Alpach w Slougen" 1 Inwokacja wstęp- ale równie~ d'Omaga się od j~go czytelnikÓw Zagrzebane gdzle~ rewolucyjnlł dzi.ałaln\')~ł: nym skrzydłem uderzyws Cj~ r ncu~k,,:ć { !ed-
na "Pana Tadeu6'Za" , inne. wla. nego wkladu i trudu, trudu ich ż~ia l MickieWicza. z okresu "Ttybu~y ~udów", u~ry glm poprzl!.Z rok 48 sięgaZ~o n~~~o~sór::,: 

Każdy li: no.s umie jakiś wiel'Q lub tragment mysll. . to wstydliWIe wIele [aktów z zyGa tego wlel- P d 1 i' d' 
" ' ć' J 'II t d t l"ięqo człoWieka rze s ęw.: ę<:'1& uze 1 T-yzykc'WTI~ ' W Ja-MickieWIcza na pamlę , kazdemtt z naS przy- es ni 11 wymaga fezy en!e poety, có~ do- '. kim stopniu otraf! j w kon ć ' . 

pominają się czasem jego ł\lowa brzmiące jak pitno mówić o trudzie piiSania o życiu poety, Trzeba było Boya-Zeleńskiego, by w swo- Wiem t lko ~e iS: c ekiS . ~k a, .:ni~ w.lem. 
fJrmuly, w ~ló:e rc:z na zaw~ze zaklęte zostały zw}as~cza poety wielkiego, który stał się wła- Jch !,Br~zownikath" . upomniał się o żywego fXJwraca~ ni~raz ~uiSię d~ą~ ch ~arr~c~eWI:f~ 
nasze uczucIa 1 doswladczen,a. I cz~tc mamy ~nOŚClą całego narodu. Mlcklewlcza, o MIckIeWicza, którego twarzy dt'tsiwa kiedy odbierałem y. w .go. en! 
wrażenie, że te wspdniale f{')rm.u~y, 'Zaklęcia" . Zdawałoby ~ię, ie iy~lor~ M!cklew!cz.a nie z.astaniałaby przyłbica z brązu... z jego 'poezji, wrażenia o t~\~r:f~m~f~~, ź! 
wyznama przek.azał. nam D1e)edę~ czlo- JE. t ?Ow~zechnte v.nany l Ze wystarC'Z~ tylko > Nle jeEitem uczo:nym badaczem, i książka, l nie przytłoczone objaśnieniami bi()grafów _ 
WIek, . poeta, ktory. zyl w ok:eslonej prze- powtorzyc w meco Innym kiSztałCl~ ,~adome, k.t.o rą teraz p i6 7 ę o zyciu poety nie ma preteń- et y 1 k()mentatorów, do których nie miał ~ 
Itrzem l enoce. lecz ze to sam Język polski w I WS!Lystklm fakty. Tymczasem tak me Je6t. Na SJl naukowych. Chcę oprzeć sia na dOlSt~- ści<l. Adam Mick.iawU:a. 



I , 
- A miejscówkę pan ma? 

Jcrz;v Zaiąctkowski 

iur kr 
ł. 

Był raz sobi pGwłen lalłl, 
p wlen łała biurokrat • 

W bt rze nic, a nIc ni gadał 
br ł p.od nie I... odkładał. ' 

• 
I 

D~ SlUf! dyl W t 1 szufla zie 
Juz r s pod ń mi ł na ski dlie. 

Każ 
łecz 

II: 
W zeszłym roku, w zeszłym roku 
-hciał wziąć urlop i mieć SPOkój.' 

Ale na przejazdy tanIe 
musiał złQżyć wpierw .podanle. 

JIJCYś Inni bIurokraci 
Mi 11 zrobić, by mniej placU. 

Wręcxył pIsmo. NIe chciał Iwlekać. 
Powiedzieli, źe ma czekać ... 

U .. 
Wziął podanłe Inny tat., 
Inny tat biurokrata. 

kulary na nos włotył, 
Zaczął czytać 1. .. odłożył. 

Do szutfady. W tej szufladzie 
Już stos podań miał na składzIe. 

Każde z nich ze łzami w GkU 
XWykł załatwiać lecz po... roku. 

IV. 
Pierwszy tata bIurokrata 
Czekał, aż do końca lata. 

Nie odpoczął, nłe wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 

WreszcIe wiosną dostał ta10 
przejazd na poprzednie lato. 

TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACie 
BIUROKRATOM - BIUROKRACI! 

- Psia krew. znowu clegoś zapolnnla­
lem! 

---------------
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~ ~ "Chrysler", żadna w ogóle "aerodYllamiki\", 

~+~::;:;:~::::==:==:================::::;:;::===::::======!" ale zwykła chłopska fma. Na furze Obywatel 
Stelon Stelori.6hi kmieć, sti\ruszek. 

_ Szkapa, ciągnąca furę, wolno człapie. Nag-

ecz e 
Dziennikarz Ell.xrngeli KII.p,~Ć tcyjrzal 

przez okno rcdakc.1i, spoj7'zal ,w, bat'01llctr 
("P'lgoda") , "zucil okiem na komw?ikat 
l!Ilu-v- ("Na?'eszcie wyż nad PolsY.ą") -
~ zatarł Tęce z uciechy. 

- Nie ma co czekać - rzekł do naczel­
nego redaktora "DZW01!ka Śt'ódmieścia" -
tr1feoa '!tcielw.ć. Na U?·Zop. Do UsUci, do 
Mtędzyzdrojów, do świnio_ujścia ... 

- ątop - przerwał surowo naczelny 
~edaktor. - Urlop '!.Casz, kolego Kupść, 
Jest planowo przewidziany, ale gdzież ów 
p0.pu.l~r:nY artyk~tł ,}a tematy produl~cyjne? 
Miel/sOle .go naptsac przed wyjazdem? 

- Aha - prżYIJ01nniał sobie Etvangeli. 
Już '!.Ciem ~METAMORFOZA I,-SANTATU 
W WISKOy;~ JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK. FOLOWANIA TELUZY". Momencik, 
pante redaktorze, zaraz si-ą,dę i napiszę ... 
.Wysze~ do ~ąs~ed~iego pokoju. Po upły­w:e !Z0dztn~ zJawt-l Stę znowu z "ozpromie­

nwnym o.btiCzem i kartkami g~sto zapisa­
ne!]" papteru. 

- J ~s't! - wy lC1'zy k.nął. - Słowo się 
rzekło t oto kobyłka Zezy na 1caszym biw'­
k1f. Uwzględniając koagulację i dezintegra­
c,ę r!ekstry, artykuł relacjonuje czytelni­
koun .... 

-:- Dość - 7crzykttąl tlaczelny. - Dzię­
kUJę. Znam tIXI8ze pióro. Wyjeżdżajcie i 
?dpocznijcie sobie na U stki koralt'. Krzy­
zyk ?Ul drogę. 

To mówiqc naczelny redaktor "Dzwonka 
Sróamic.ścia" poże,gnal się z Kupściem a 
po jego wyjściu zadzwonił na sek?'etarkę. 

_ Prosze to dać do przep,wani.a na ma­
szynie - zawołał, nie rzuciwszy nawet 
okiem na r{Jkopis Kupścia. 
Minęły frzy godziny, gdy do gabinetu 

naczelnego redaktora zgłosiły się zafraso­
wane maszynistki. 

- Nie możemy tego odczytać - oświad­
czyły zrozpaczonym glosem. 

- Czego? 
..- Rękopisu redaktora Kupścia. 

• - Bajki! - obrtJ..!zył się naczelny re­
tfuktor. - On przecież pisze tak przystęp­
nie ... Dajcie-nQ ten rękopis, zaraz t(.'(Jm od­
czytam/ 

Wnet je&nak ~r8ZCZyl czolo, gdy zoba­
czyl, że g;ryzm..Oły Kupścia byly tlie do od­
cyfrowam,a. 

- Hm - mm10nąl - fakt'lcznie art y­
kul jest napisany przystępnie, akJ niezbyt 
czytelnie. Kto by to mógl odszyfrować 1 

Pytooie to zadawal po ko~i wszystkim 
~lonkom, zespołu reda!ć(Jt/jnego. Jedem z 
nu;h pomyślaJ. chwi]{; i oswiadczyl stanow­
ózo: 

- .Jedynie Wilczyński, 8 eecerni ma.szy­
nowej. On najtrudn-iejszy tekst umie od­
czytać i złożyć prawidłowo ... 

01co.zrUo się jednak, że jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kupścia i talent linotypisty WiZ­
czyńskiego nie był wystarczający ... 

- Po francv..s~ - rzekł - odczytam, 
po angielsku odczytam, no, ale po chińskn, 
darujcie, nie potrafię ... 

- Po chińsku 1 - podchwycila korek­
torka. - Panie redaktorze nich mi pum, da 
ten rękopis: u nas na uniwerku jest profe­
sor sinologii, niezwylcle uczony językOZ"rtau' 
ca, może jemu się uda ... 
Zważywszy na niezwykłą wagę artykuly 

(ttprzystępnienie czytelnikowi procesu de­
zintegracji dekstry) - redaktor "Dzwon­
lcar< chętnie si~ zgodził na powierzenie r'ę­
k0pi.8u znakomitemu uczonemu. Nie$tety 1 

ten zawiódł. 
- Gdyby nie papier pochorkący ~ Ó'za­

sów nO'Ułszych - oświadczył - korektorce 
- przysiągłbym, że mamy do czynienia. z 
odmianą pisma klinowego.... Tak 1'zadką, 
że tw,wet iej nie znaml 

SPRAWY METEOROLOGICZNE 
Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 

la stereotypow':> winę n3 powietrze polarno 
-morskie, depresję, niż. Obywatel, który 
sgłoaił Slę niedawno do jednego ze sklepów 
! przyn:ądam! precyzyjnymi doszukał się 

sprawcy tegorocllnej letniej niepogody -
w bar':>metrze. 

- To niedobry barometrI - krzyczał -
Gruchot mi po prostu sprzedaliście. On lU 

pełnie źle wskazuJel 

Ekspedient bierze barometr, rozkręca, 

bada, wreszcie oświadcza: 

- Nie wydaje mi się żeby tle wskazy­

wali 

- Tle? - oburza się obywate! - a w 
takim razie dlaczego, ile razy nastaw!t: go 
na POłJodę - na dworze pochmurno I leje? l 

. W .tych 1camnk~ch rękopis pl'atcdopodob 
me m.e bylbt~ ~dcYJ rowany !i0 c.zasu powro­
tn re.q. Kup:<cl <L. Na SZczfscie go?',CO!ri re­
cl,akcJt przyszła do glo1ry myśl 8zczęśZiu~: 

. ~lam{ - ~?'zyknąl. - Lekarz, żeby 
me wwrI?- Jak naGa"[1rat . t'eceptę, tv aptece 
zawsze .1ą odczyta.L:,. Myślę więc, źe i ten 
papwrek .. 

Z wielkim napięciem. ocze!.-itvano 10 redak 
cji gOl~ca, któn/ z: rękopisem t'ed. Kupścia 
udał ste do znane.1 optele; p. f, ,.Phctnnacie 
Mgr. CM;:ąs.zcz i Spdł 'at(. Jakoż niebawem 
chłopak tnócil z triumfalną miną. 

- No, i jal .. ? - spytała chórem, cala 
?·edakcJa. - Aptekarz - odczytał i 

- No, chyba odparł goniec. - ODCZY­
TAŁiJUt DWIE FLASZK1I,EH.ARSTWA 
PRZYGOTOTVAŁ, A PROSU{[ - POWIE­
DZlAb - B~DĄ. DOPIERO WIECZO-
REM .. .. 
._IIIt" .. II .... llItlIIIIIII11I1111111111111111111111I111111111111111111._11IIIIUIUI"I. 

- Wiesz Feluś, że jak kiedyś naślad'o· 
walem pianie koguta, to słońce wstałol --------... 
Jan CzarnJJ 

r 
TYPY I TYPKI 

I. 
Miał drzewo genealogiczne 
I klucze wiosek miał, brzuchaCI -
Dziś z kluczy pozostał mu nnurek 
a z newa - gałązka sucha ... 

II. 
Niedawno Jeszcze "hellował" 
brązowym epoletom -
Dziś w klo, gdy wodę ma spuścić, 
to twarz zakrywa gazetą ... 

III. 
Numery mieli na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo, dużo numerów 
na rękach? Ni~, na banknotach ... 

IV. 
Ten pIerś nadstawiał teutonom 
I leży dzisiaj Już w gr ble-
A ona żyje. Dlaczego? 

o nadstawiała obie ... 

, 

- Czy m,i się zdaje, Józiu, czy też na­
prawdę czuc tu spaleniznę? 

le - trach, potyka się, pada na bruk, nie mo­
że wstać. Staruszek złazi z wozu, próbuje ko­
nia podnieść. A tu tymczasem zbiegowiSko. 
Kobiety, mężczyźni, młodzież. 

- Ej, ojciec - zauważa bystro elcgancld 
,mo,ccasyn" w blezerze:>.: prawdziwej wełny _ 
powoziĆ nie umiecie! Konia trzeba w mieście 
krótko przy pysku! 

- A pewnie! - przytakuje otyły obserwa­
tor w Stetsonie za pięć twardych - krot_ 
przy pysku i batem! 

Chłop spogląda z pod oka na ~yczliwych 
doradców i nic nie ńi6wiąc, ciągnie w dalSZym 
ciągu szkapę za ogon. 

- Za ogon! .- piszczy szlachetna pani z 
chodnika - Ciągnie koIlia za ogon! DRĘCZY­
CIEL!!! MORDERCA! Puść drabie, to biedne 
zwierzę! 

Przez tłum przepycha się dama z synkiem. 
. - Bardzo przepraszam - mówi roztrąca­

HC zebranych - Maciuś też by chciał zoba­
czyć. Popatrz synktt, jak śmiesznie ten staru­
szek skacze koło konika! 

chłopczyk patrzy, śmieje się, klaszcze w 
rączki. 

Chłop sapie, ociera pot z czoła, nie ustając: 
w wysiłkach podniesienia konia. 

- Załóżmy się - powiada. facet w bl zerze 
do faceta w Stetsonie - że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spogląda uważnie na chlo 
pa i na jego kobyłkę. 

- E - rzecze _ to nie jest, panie, taJ:lo 
pewne. Cóż, noga się szkapie powinęła ale 
może wstać. Tylko, uważasz pan, trzeba ~ię do 
tego odpowiednio zabrać .. 

- Właśnie - zgadza sę blezer - lecz czyż 
ta stara f~jara potrafi to zrobić? 

Mija godzina, nadchodzi milicjant Ogarni:l. 
okiem sytuację i z upomnieniem do zebranych: 

- Tftlj, wstyd doprawdy. tylu zdrowych 
bykÓW s~ i gapi sit, a. żaden, psiakrew, nie 
pomoże I 

Faceta w blezerze 1 faceta w Stetsonle aż 
zatyka z oburzenia. 

- Nie pomoże? - wykrzykują chórem -
A CO:': MY INNEGO OAŁ Y dZAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podnieść konia, ale 
chlop, cienma masa, ani rusz nie chce zrozu­
mieć! 

M.S. 

s 
Myś7.al tylko w czasie chodzenia, ale' 

PRZEWAżNIE JEtDZIŁ DOROŻKĄ.. 

• • • 
Podsunął leTr.arzom cudze roentgenologi­

~ne zdjęoie i cie.szył się, że nie znaleźli u 
ntego żADNJ1J CHOROBY. 

• * • 
W limuzynie siedział sztandartotlJy mlo-

dy człowiele z rzędtt tych, KTÓRYCH PRO­
DUKUJE SI~ RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

• * • 
OGŁOSZENIE: 
F'OTOATEL1ER POWI~KSZA PORTRE­
TY POET6W DO WIELKOSCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 

*.. • 
P8'!.V'km pO'wieściop7sarz byl tak skąpy, 

ŻE NIE WYDAŁ ANt JEDNEJ KSIĄ.ŹKI. 
* • *: 

. ~ak wykazują dane statystyczne, kobiety 
zYJą znacznie dłużej niż męźczyźni. zwŁA­
SZCZA WDOWY. 

* • • 
Radio nigdy nie zastąpi gazety. NIECH 

KTO BOWIEM SPRÓBUJE OWlNĄ.O W 
RADIO SNIADANIE. 

• • • 
. ~tanowczo lepieJ być chorym na pł!w,a, 

ntz zdrowym. Zdnnoi bowiem umterają 
wszyscy, natomiaśt chorych tI.a pluca umie­
Ta tylko 57 procent. 

• • • 
• P!JWfen ob. był tak wysoki, że jak chcial 

włozyc kapelusz, tu musiał p1·zyklęk11-ą,Ć. 

• • • 
fewien ~urysta ~ył taki~ a~atorem gór­

sktch 1.Oyc1.eczek, ze ożenił Stę w końcu z 
garbuską. 

NJEDOSZŁ y SAMOBOJCA 



-

POIIOC dziec,om W skall 
światowe i 

Org3a;zlc/a akcji na terenie Polski 
Or~nizll.Cja . Narod6w Zjednoczonych EWT6-

1 
cIl& .lf ostatlUlI s apelem utworzenia w p<>­
PCSeg6lnych krajaeh Komitetów Pomocy Dzis­
d.om l Kobietom Citżarnym. 

W związku II: tym li: inicjatywy Komisji 
Centra1l'lej Zwiłzków Zawodowych odbyła ai~ 

w stolicy konfereneja eelem IXlwołania takiego 
komitetu w Polsce. Komitet nowopowetajlj.cy. 
kt6ry stanowa będzie samodzielny aparat, 
męki 'cwej wllp6łpraey l: pracujl}epni już 

pod egid, ONZ międzynarodowymi organiz.a.-! 
cjami pomocy dzieciom, ułatwi hIL~nizowanie I 

pracy lO instytucjami w iJ\1lych krajaeh w akali 
łwiILt.owej. I 

Przed~tawicelk& Organi~cji Narod6w ZjeJ ' 
.oeomlyeh, obecna Da. konferencji, ośwadczyła, , 
.. dzięki JtOwoutwoTZonemll komitetowi mfo- I 
dzieł tu:ylka podstawt do ezerpe.D.ia 'rodków 
jaJrie lIa rzeel: pomoey dzieciom grem&dą po­
IIZel:eg6lne kraje, a przede wl!zy>!tkim ł:orzysta~ 

będzie mogła !lO pomocy :b'ajów, nie zniszcZ()o 

nych przez wojnę. 
Statut Komitetu Pomocy ~eeiom pozwala 

Jta korzystanie z zebranych 'rodk6w r6wniet . 
nieza.możnym matkom karmią.~,ym i ciężarnym. 

N& czele Polskiego Komitet Pomocy Dze­
dom st.a.nęli przedstawicieli KCZZ, sekr. gen. 
tow. Kuryłowicl: i tow. Pokora.. 

NIL załą.c?.onych rysu~kach przed~tawiamy 
naszym Czytelniczkom lI10dele ubrań. dziecię­
cyc,h. Na. pierwszym rysunku wid'Limy płasz­

czyki z eieplej wełnianej tkaniny. Ponieważ 
zbliżaj~ aię chłodne nieraz wieczory sierpnie>­
we, atosują.c na uszycie takiego paletka cień­
szy mateJ'inł, należRłoby go podbit watalin~. 

Na następnym rysunku widzimy wz6r zgrat) 
nej sukienki dla dziewczynki 7-1etniej. Uszy t 
by jł należało z eienkiej, granatowej wełenki. 

poszu'd'HIon'u droal żąc'a 

COt"az licznie;szy udział kobiet w źyciu politycznym 
i społecznym jest dowodem wzrastającego uświado­

mienia klaso"vego i obywatelskiego oraz zrozumie· 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia wspólodpo­

wiedzialno:ici przy rozhudo,vie Polski Ludowe; 

Przybraniem tej sukni jest kołnierzyk wykoń­
czony białą plisą i białe mankiety. Na sukienkę 
tę potrzeba dwa metry tkaniny szerokości 1,40 
m., gdyż plisy w klos= układane pochłaniają. 
bardzo dużo materiału. 

Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną frekwencją 
Eleganckim ubiorem dla ehłopca II - lO­

letniego będzie zademonstrowauy na ryeunu 
garniturek. Składa się on z brązowych IłpOdnł 
i piaskowej wełnianej marynarki. Pod tę mary 
narkę noszone by6 powinny jednobarwne z eiell 
kiego płótna lub wełny uszyte koszule. 

Na trzecim ryaunku widzimy sukienki ~ 
znaezone dlIL dziewczynek w wieku od lat 4: -
1. Pierwszy ubi6r składIL się l: plieowanej 
~p6dniczki, bluzeczki i lutnego, łJ I!portow;yDl 
kroju iakieeiku. Sukienka 118zyt& by~ powinna 
• wełenki w prę.iki. Przybraniem jej ą guzie • 
ki, puek i ma.rYJI&rsJd .koblierzyk. 

Ułalwienia dla wyboru właściwej pracy 
W pouekalnl :re1t'e l mmłJ - wiele mł<>-

4yeh dzieweqi i \\hlopt"6w IZUka w Poradni 
Zawodowej przy Urzędzie ZILtrudD.ienia., mi ... 
ueząeej lit przy ul Piotrkow"ltiej M, ."..ojej 
.,droi1 tycio'wej", .nKII. włdciwego II:&wodu, 
lr.t6ry by potrafili ~niai • II:&dowoleaiem 
l ~kiem. 

Dyrekter Poratbd l jednouehłe mieesell'lt­
!Bej lit w tym _ym pILCh Miejakiej Pra­
e<lwui Plf1ehologiunej, eb. Więckowska., upnej 
lIII.ie lldEiela. ]lam. inforD1&!\ji II pr&e&eh i zamie­
rzeniach JlII. przyvloU Poradni. 

_ Rueh mamy bardzo dniy, mimo ocen 
vlop6w i wakacji. Dziennie zgłILau. ri9 ekolo 
4:0 os6b. - przeważnie młodocianych, 8kier<>­
wanych przez UrZl}d Zatrudnienia. PrzychodZlł 
~ż do n&ll l'()dziee z dzietmi, oraz dorośli, kt6-
rrr maj!} trudnoś«"i • zawodem wykonywanym 
l prILgn!} zaw6d zmieni6. 

Przede Wl!zyatkim P_dnia przeprowadza 
~a.d społeczn,., to znaczy zbiera informa­
eje dotyczą.~ 'rodowiska., z którego pochodzi. 
zgła8zają.t"y si~ po poradt - wieku, wy~ztał­
cenili. itp. 

Dotychezlt8~ wyniki pn:eprowadzonY!lh 
badań dowod7", że więkezoA~ szukajl}cej prILcy 
młodzieży pochodzi Ióe 'rodowiska robotnicze­
go i rzemieślniczege i jest w wieku 16--17 
lat. Dużo modzie:!:y wiejskiej uaeza 8i9 po po­
ndy. Duża jerl liczba młodocianych siel'()t i 
I'ół~ierot - dochodzi bowiem do ł6 procent 
Ióbadanych. 

Badanie w eelu skierowallia do od~wiednie 
go zRwodu jest bardzo azczegółowe i sumienne 
_ dowodem tego jcet fakt, że 75 procent IXl­
IItawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
okazalo ai~ ałuszne. 

BIldania, przeprowad~.8.ue indywidualnie i 
zbiorowt'. 8'prawdza.jł zdolnoAci logicznego my­
menia, uwa.g~, pamięć, zręczność i koordynację 
ruch6w, u:>dolnienia rysunkowe, dokładnoM w 
prat'y itp. ZO\ pomoc.. specjalnie dobranych 
tek~t6w uzyslmje ai~ w Poradni całokszta.łt 
osobowości i stawia 8i~ opinię, z kt6rą młodo­
eio.ny :>WTaca eię do odpowiedniej instytucji, 
gdzie przystępuje do pra.ey. Z tę chwilł nie 
u staje jednak oT'iektl Poradni nad młodocianym 
_ kontrolerzy , Poradni onwied7.ają. bowiem fa­
bryki i in~tytlJcje i zll~ięgają opinii kierowni­
ków w sprawie wywiązywania się z pracy 
młodocianych. '\ 

Na sT'ecjalnych fonnulauach majstrowie , 
lriel'ownicy instyt\lcji wypisują. dane, dotyczą' 
ce uzdolnień młodocianego, postępów w nauce 
zawodu, zachowania sit:! i przyd.atności zawodo­
wej. 

PoradniII. jest w śdsłym kontakcie z insty· 
tuejami, mającym wpływ na zatrudnienie, ce­
lem racjonalnego rozmieszczenia młodocianych 
w zaklailach pracy. Dzięld temu rozmieszcza 
się młod:r,ież w zawodach czę~to takich, w któ· 
rych mało je~t u nas sper.jalist6w-fachowc6w, 
a do kt6rvc h młodzież przejf1.wif1. zdolności. 

We wrze~niu przy Poradni Zawodowej, jak 
nAS w dal~zym ciągu informuje d ,VI'. Więrkow­
ld"a - powstani!' sperjnlny dzia.ł porad dla 
dzteci trUdnych do nauczania. .Trst to niesły­
chanie ważne zagadnienie. które dotychczas w 
naszym mieście nie było w odpowiedni spos9h 
oprllCowywa ne . . Test wprawdzie 7 szkół dla te· 
go rodzaju dzie6, alp. 7,!\iladniczo ~kcja ta jest 
!łabo rozwinięt:?-. ; "ci R no. się często, ?:Ą brak 

jelit miej8ea w tych wołaelt dla talrlelt c!zi&el 
Przeb:rwaj~c w szkole normalnej dzieeł. takie 
nie korzystllj'ł • lIauki, bowiem jlllJt rzeeą ja­n.. te wymag&jt 0118 .pecjalnego programll 
Jlaucu.nia. i ~j&lD8j epieli 

Porad:1'lia Zawod_a., kt6ra ,...,.wa ". -

nym midcie z lniejatywy Minłl!tentwa Pucy 
i Opieki Społecznej, jeRt niezwykle ważnę. pla­
e6wą ~łeczn'ł i gospodareą - jej pomoc 
pry;y wyborze ,..awodu pozwala 'Da włdciwe za­
trudD.ianie ludzi, którzy może MIDi me potrafi­
liby by4 produktywni. (m.z.) 

Wspólne szka enie a tyw· t k 
W .biegłym tnodn1u odbyłl) at, w lokalu 

WK PPR w W&l'IIzaw1e uroayste zamkn1~c~ 
pierwszego knrsu markmstowskiego dla. akty­
wistek PPR 1 PPs, zorganizowanego staraniem 
stołecznych referatów kObiecych obu pa.rt11. 
Kurs ten trwał mieai.c 1 obejmował cykl wy­
kładów • sakresu teorii markslnnu, h1stori1 
ruchu robotniczego or&ll: aytl1acji m1fdzynaro­
dowej. 

ShlchaeU:1 wyk:ual:y dute n1nteresowanie 

""OJnUDI' J"Oml 

n.pdnf.etI1am1 teortt marksizmtt. Po wykładach 
organizowane były szerokie dysku8je, l'()zwija,. 
ję,ce pra.e, sa.mokszta,łcenioWl- Słucha.czk1 ko-
rzystały masowo z biblioteki, dostarczającej 

dodatkowej lektury. Wykl'l.dy prowadzone by­
ły na. wysokim poziomie, zespół prelegentek 
składał Bit. towarzyszek: Kormanowej, Wa,. 
silkowsk1ej, D1&l1lant, Stefa.nowej, Afana.sjew, 
Najdll8 1 Rzadkowskiej. Na. szczególne WyTóż­
nienie zasługuje zarówno atmosfera, jaka pa,. 

nowa.la. wArod słuchaczek - powa!nego, nauko­
wego skupienia 1 serdeeznej koleieilskiej współ­
pracy. Wi,zy ' przyja!nl. zadJ!:lerzgn,'te na. lrnrs1e, 
stanowić będą. w da.lszej współpracy eodzien­
nej aktywistek wa.rszawskich powa.my ezyn.. 
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organ:!l;a.eyj­
nej na ka.żdym odcinku. 

Doświadczenia pierwszego k1lr8u btdł pod­
$wą. do organizowania następnych tego ro­
dzaju kursów. Niezależnie jednak od tego dt­
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogÓlnych kursach szkolenia partyjnego. 

Kurs nkoilczyło 19 słucha.czek. Po rozd&n11l 

Czys'c·lmy plamy odzl·ez· y łwiadectw odbyła. się w serdecznym nastrojU Z herbatka, w czasie której wywiązała. si~ swo-
bodna dyskusja na temat kursu. Towarzyszki 

lAtem nlUlA garderoba nanl.żolta jerl nalnych ehemicuemll CzyaZCZenilL Pamiętat przy WyTaziły wdzięczność władzom partyjnym za 
plamy l: owoc6w lub też od trawy i liści. Pla- tym. nale:l;y e tym, że płyn zastosowany do czy- umożliwienie 1m pogłębienia swojej wiedzy, 
m. y te w zwy. kl. ym praniu trudno puszczajl} .i do szczenia tkanin lnia,nych i bawełnia.nych może jak również złożyły serdeczne podzi,kowa.n1a 

h b b < l wykła.dowcom. 
lC ~~ lema trze!" ~astosowa.c IIpecJ~ u~ by6 silniejsrr niż płyn przeznaezony do usuwa- Nowym aktywistkom życzymy da.lB~go __ 
środkI. Zlelone zabarwIeme od trawy lnb lIŚCI . l tk" d b h ił' h ~ 

tk . l' h i bł' h ' ma p am z arun Je wa nyc we nlanyc, wodzena. w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
z a.mn nlanye awe manyc usuwa SIę kt6 .. , , ł b k t' 
chlorkiem cynowym (kryształek na 3zklankę _' _r_y...;;,IXl_Wl_n_le_n_m_Ie_c_a_a_l};.-_o_n_e_e_n_ra_c..;J..;ę_. ____ k_l_a_s.:,y_rO_b_o_tn_i_CZ_e.;J:...,P_O_l_S_ki_. _________ _ 
wody) można też Ul!Uw&e te plamy mlekiem 
kwaśnym lnb mlekiem gorą.cym l!łodkim.Z ma- N · d k 
teriałów wełnianych apirytusem, z jedwabnych asze przep'sy gospo ars ,-e 
wódkl}. TkA.niny ezerwone i fijołkowe czyściym 
surowym mlekiem. RACUCHY Z OWOCAMI 

Plamy od owoc6w, o ile 8~ świeże usuniemy 
łatwo gorącą wod.. lub też wod~ zimn~ z do­
datkiem boraksu. O ile plama taka powstanie 
na tkaninie wełnia.nej i nie zejdzie przy zmy­
waniu ciepłą wodą, możemy ją wywabi6 sła­
hym roztworem wody utlenionej. Z materiał6w 
jedwRbnyeh usuniemy plamy te sokiem cytry· 
nowym lub spirytusem. Po zosto~owaniu tych 
zabieg6w należy jedwo.b zmyć ciepłą. wodą. 

1 .kg mą.ki, 5 dL drożdży, jedna szklanka 
mleka., dwa jaja, dwie łyżki cukru. 

Rozrabiamy drożdże wazklance mleka, do­
dllją.c dwie łyżki cnkru. Gdy pokażą eię pęche­
rzyki wlewamy rozczyn do miski i rozrabiamy 
z paru łyżkami mąki. Po kwadransIe dodajemy 
dwa rozbite jaja z pozostałą mą.ką, dolewają.c 
wody tyle, by ciasto posiadało gęstość jak na 
kładzione kluski. Posoliwszy wyrabiamy i od­
stawiamy ciasto do wyrośnięr.ia na dwie /rO­
dziny. Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do nieg-o 
drobne truskawki, lub inne owoce i starannie 
mieszamy. Ciasto nabieramy lyżl<ą i rzucamy 
na wr7.ący szmalec. Usmażone rRcuszki uklada 
my warstwami na PQłmi~ku, posypu,j~c miałkim 
cukrem. 

Plamy powstałe z żywicy na tkaninach 
bawełnianych lub lnianych usuniemy aplrytlt· 
sem zmieszanym z terpentyną. Tkaninę takI!­
należy następnie uprać w wodzie z mydłem. Ja 
sne i ciemne wplny czyścimy z żywicy spirytu­
sem pamiętać jednak należy o tym, by przy tej 

operacji tkaniua nie zmieniła barwy. Plamy z 
błota na materiałach wełnianyrh najlepiej jest 
pozostawić do wyschnięcia, następnie oczyścit 
je szcwtką., a w końcu wytT1:eć suchą watką CEBULA FASZEROWANA 
lub miękiszem chleba. 

Plamy powstałe z krwi najłatwiej jest wy­
prać w ciepłej wodzie zmieszanej z solą. Pla­
my pow~t!łło ze smoły luh dizegciu ustąpią pod 
wpł,vwem d7.inlnnia nnftnliny, terpentyny i spi­
rytusu. 

UsuWRjr)C plnmy z tl<o.nin nalpży pami~ta6 
o tym, ahy pod miejsca, które czyścimy, podło­
żyć kawałek tkaniny, wChłaniają.cej płyn, tak, 
:1 hy ciecz czyszczą.ca w~ią kala w podkład, a nie 
w materiał. Dru!:'). ważną zasailą. przy czy"zcze' 
niu jest obfite spłukiwa.nie woda miejsc. nodda 

Cebul~ Ił podłużnym kstzałcie obgolqwać we 
wrzątkn, wyjl}ć, przeRtlJdzić. ściąć wiprzch od 
strony naci i wyłuRk.!tć ostrożni p ~rodl,owe 
warstwy z zewnętrznych, UtwOT7.ą się w t.en 
spoR6b mi~ec7.ki, które nap"łnimy następnjl}­

cym far~7em: JC'ona łyżka ma~ła, dwa 7.óHka, 
pół 87.klanki mlplm i piana z 11 ł~'żki tf\~.i hu­
łec7.ki, koper Riel':1ny. ~QI, Gotowym farszem 
nadziewamy cebulę. Układamy w rądelku, pod 
lewająe ~mRkiem z ro~ołn. Dusimy, aż ilo mięk 
kości. gdy miękie doprawiamy ~os ~miptaną 
i maka do Jlestości. Ułożona. w rondelku cebu· 

lę zalewamy tym gęstym sosem i posypujemy 
ostrym serem - Zapiekamy. Tak przygotowlt.­
n~ potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 

PLACEK Z mSNIAMI 

14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru, li 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna druga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub In­
nego owocu. Przygotowane ciasto rozwałko­
wać, położyć na blasr.e wysmarowanej ma­
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśli wiśnie to 
drylowane). Piec w dość gorącym piecu. kra­
jać jeszcze cieple. 

AKCJA ZIELARSKA 

Zainicjowana w roku nbiegłym przez Zarz!}d 
Gł6wny Polskiego Czerwonego Krzyża I!.kcj!l. 
zielltr~ka znalazła żywy oddźwięk w okręgach 
P.C.K. 

N a terenie okręgu blnłostockipg'o koła. m1G­
d7.ieży PCK dokonl'lły s7ereg-u pr6b drObnych 
plantacji roślin leczniczych. Okręg wys:>kolil 
fachowyrh instruktorów. Aktywny udział w 
ll.kcji 7.iplar"l,jf'j hiorl} okręgi pomorskie. W ro· 
ku bipżą.cym proiektuje się Rpecjalny kurs 
dla in~truktor6w zi(>lar~kich, Do wyr6żniają­
cycb się w akcji zielarstwa należy r6wniet 
okręg łódzki. kt6ry zorgaIlizowal kr6tkoterm1-
nowy kurs dla przodownik6w zielarskich. 




